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3a wferw raitlmdrovry prwd 
60 spsowcy, w tekfeie 80 gr,, 
za taklesra 40 gr. Ogłosze­
nia iobelaryczDs 60 proc, a 
ówięietine 28 pros. drożej 
Drobna ogłoszenia po 10 
groszy. Dia poszusiojących 
pracy 6 gr. sa wyraz. 
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P. prezydent RzpSitej na odsłonięciu 
pomnika Bolesława Chrobrego w Gnieźnie

POZNA N, 29. 5. (wł.) ja k  do 
noszą z P o z n a n i a ,  p. prezydent 
Rzplitej wyjechał dziś do Gniezna, 
aby wziąć udział w uroczystości o d ­
słonięcia pom nika Bolesława C hro­

bre
Cia

oraz w p r o c e s j i  Bożego

P, prezydent w raca do W arsza­
wy w sobotą albo niedzielą.

Minister Zaleski o swym pobycie w Budapeszcie
i sesji ligi narodów.

WARSZAWA, 29. 5. (wł.) Mini­
ster Zaleski udzielił dziś wywiadu 
(prasie o swym pobycie w Buda 
peszcie l wyjeździe na sesję ligi na 
'rodów do Madrytu.

Minister oświadczył, że jego o- 
statnia wizyta w Budapeszcie przy­
czyniła się do zacieśnienia węzłów 
między Polską a małą ententą l że 
propozycja węgierskiego prezesa ra-

Pierwsze kroki AmanuSlaha i Surai
po ucieczce z Afganistanu.

BOM BAJ, 29. 5. Po przybyciu 
do Bombaju pierwszym krokiem b. 
królowej afgańskiej, Surai, było w e­
zwanie kilkunastu fryzjerów i do­
p iero potem  ufryzowane damy i kró

LONDYN, 29. 5. Przywódcy 
głównych stronictw, walczących o 
władze w Anglji, wydali odezwą 
jdo wyborców. Mac Donald drogą 
iskrow ą w odezwie swojej oświadczył, 
;£e w Europie i na świecie całym 
nie może zapanować bezpiec zeństwo 
dopóki wielkie m ocarstwa nie zgo­
dną sią na to, aby załatwić panu- 
ące między niemi różnice zdań

Przysposobienie wojskowe sta Ukrainie
li czy 900 .000  ludzi.

RYG*, 29. 5. W Charkowie od 
był się ziazd organizacji przyspo­
sobienia wojskowego »Awiochemu«. 
Ze sprawozdania wynika, że do or- 
ganizacyj tych należy na Ukrainie 
900 000 członków, odbywających re- 
guianie ćwiczenia -wojskowe. Zjazd 
uchwalił powiększyć wśród ludno­
ści propagandę w celu doprowadze­
nia iiczby członków organizacyj

wojskowych do dwóch miljonów.
Na początku czerwca »Awiochem« 

organizuje manewry swoich oddzia­
łów nad Dnieprem przy udziale flo- 
lyl!i rzecznej, która ma zademonstro 
wać znaczenie floty wojskowej na 
Dnieprze dla utrzymania linii Dnie­
pru na wvpsdek forsowania jej przez 
wroga. Manewry potrwają 7 dni.

granatów ręcznych ukraińskich bojowców
spłonęło miasto Niżniów.

LWÓW, 29. 5. Wczoraj przed po 
łudniem spłonęło doszczętnie mia­
steczko Niżniów kolo Tłumacza.

Setki rodzin, pozbawionych d a ­
chu nad głową, obozuje pod gołem 
niebem.

Ogień wybuchł z niewiadomej 
przyczyny w domu Wasyla Małam- 
kija.

Z chwilą kiedy płomienie ogar­
nęły budynek, rozległ się ogłusza­
jący huk kilka wybuchów. To wi­
docznie

pękały  g ra n a ty  ręczne,
przechowywane przez synów Ma- 
ła-mkij?, członków ukraińskiej orca- 
nizacji wojskowej.

Wyrzucane w powietrze Wybu­
chem granatów płonące żagwie pa­
dały na dachy sąsiednich domów, 
powodując gwałtowne rozszerzanie 
się żywiołu, podsycanego wiatrem. 

W krótce
całe  m iasteczko  s ta n ę ło  w pło* 

m ieniach  i sp łonęło .

Katastrofalne następstwa tornada.

dy ministrów Befhlena, aby Polska 
pośredniczyła między Węgrami a 
Rumunją została przyjęta.

Mówiąc o najbliższej sesji ligi 
narodów minister Zaleski oświad­
czył, że Polska stać będzie na s tra ­
ży praw mniejszości, oraz, ze poru­
szy obszernie sprawę belstjaiskiego 
napadu na artystów w Opolu.

NOW Y JORK, 29. 5. Południo­
wa cząść okrągu administracyjnego, 
Manilla, nawiedzona została strasz­
ną katastrofą tornada, podczas k tó ­
rego w śród grzm otów, morze wys­
tąpiło z brzegów , zalewając obszar 
kilkunastu mil. Dotychczas stw ier­

dzono, że 50 osób zatonęło, 25 do­
mów zostało porwanych przez fale 
morskie. Kilka wiosek zostało znisz 
czonyih. Rozmiary katastrofy zna­
cznie są większe, lecz są to  pier­
wsze informacje, k tóre dotarły do 
kontynentu St. Zjednoczonych.

Tajemnicze zabójstwo w Łodzi
na tle rozrachunku przy eksporcie świń.

Iowa wyszły na spacer.
Amanullah jest bardzo zdener* 

wowany i cały dzień biega po k o ­
rytarzu w  hotelu, który jest pilnie 
strzeżony.

W przededniu wyborów do parlamentu
w Anglii,

w drodze sądów rozjemczych i wo- 
góle metodami pokojowemi. Partja  
pracy bądzie dążyła do tego celu 
wszelkiemi środkami. Partja  pracy 
ma zamiar skończyć raz na zawsze 
z polityką klasową. Co do jedne­
go z głównych żądań partji pracy, 
dotyczących przemysłu, to  partja  ta 
nie żąda nacjonalizacji przemysłu 
ale jego racjonalizacji.

LODZ, 29. 5. W czoraj popo- 
, łudniu w  domu nr. 58 przy ul. P o ­
morskiej w Łodzi dokonano . tajem­
niczego zabójstwa.

Do mieszkającego w tym domu 
kupca Bronisława Pieszczyńskiego, 
eksportera trzody chlewnej zagra­
nicą przybył z Koła Antoni Majew­
ski, agent eksporterów , skupujący 
trzodą chlewną w powiecie kolskim.

Pieszczyński nie przyjął go w 
mieszkaniu, lecz wyszedł z nim ra ­
zem do ogródka, mieszczącego sią 
w  podwórzu.

W chwilą potem  dozorca domu 
usłyszał kilka szybko po sobie na­
stępujących strzałów  rew olw ero­
wych.

Gdy wbiegł do ogródka, znalazł

Erzy jednej z ławek Majewskiego, 
sźącego bez przytomności w  ka łu ­

ży krwi. Majewski otrzymał kilka 
kul w  łatką piersiową.

Zabójca zbiegł.

ŁODZ, 29. 5. Wczoraj po połud­
niu, eksporter trzody chlewnej Bro­
nisław Pieszczyński zamordował 
kilku strzałami rewolwerowemi An­
toniego Majewskiego, agenta sku­

pującego trzodę chlewną w powie­
cie kolskim.

Pieszczyński po dokonaniu zbrod 
ni zbiegł.

W nocy Pieszczyński przybył do 
hotelu Polskiego i zaiął pokój.

Policja dowiedziawszy się o tern, 
przybyła na miejsce, aby go aresz-’ 
tować.

Pieszczyński jednak zamknął 
drzwi na klucz i przyłożywszy re­
wolwer do skroni oświadczył, że, 
jeżeli ktokolwiek odważy się ruszyć 
klamką od drzwi, strzeli sobie w 
głowę.

To oświadczenie wywołało o- / 
gólną konsternacją. Na miejsce p rzy -' 
był prokurator Markowski. Hotel 
otoczono policją.

Do godz. 11-ej nie przedsięwzię­
to jeszcze żadnych środków celem 
ujęcia zbrodniarza.

Zbrodniarz siedzi ciągle w po­
koju z rewolwerem przy skroni.

Najprawdopodobniej będzie się 
starała policja obezwładnić Pie-
szczyńskiego przy pomocy gazów 
oszałamiających. ;
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O jem, że wybory do parlamentu 
nie sq sielanką, lecz ciężką walką, 
pełną bezwzględnych, czasami bru­
talnych porachunków, świaaczy roz­
poczęta niedawno kampania wybór- 
riza w Anglji. A to, co się dzieje w 
tym kraju, jut dlatego nie powinno 
ujść uwadze czytelnika polstuego, 
:ie  Anglja uchodzi za wzór kultural­
nych  metod walki polityczne! dla ca 
łego świata. Szczególnie nasi domo 
rośli krytycy metod wyborczych, me 
mogąc przeboleć klęski jską przea 
rokiem ponieśli, nie skąpią czynni­
kom rządowym wskazówe , i nau<t.

Ale — patrzmy na* Anglię. N ad­
chodzące wybory rozstrzygną o kie­
runku polityki wewnętrzne) i z e ­
wnętrzne) imperium Zdają sobie z 
tego doskonale rację wszystkie trzy 
stające do walki obozy polityczne i 
dlatego rozpoczynają kampanię nie- 
tylko z  olbrzymią energią i bez­
względnością, ale wprost—bez oglą­
dania się na jakiekolwiek hamulce 
obyczajowe.

Partja pracy przystępuje do kam 
panji wyborczej pod hasłami skraj­
nego radykalizmu społecznego we­
wnątrz, a nawiązania bliskiego kon­
taktu z Niemcami i Rosją zewnątrz 
kraju. Wódz labourzystów, Ramsay- 
Mac Donald, z trudem opanowuje 
rozsadzające pertję tendencje rady­
kalne. Jest on dzisiaj raczej czyn- 
Bikiem hamującym, wobec coraz bar 
dziej wzrastających wpływów Coocka 
—w zakresie dążeń socjalnych partji 
a Snowdena — w zakresie politycz­
nym, rsacecnowanym wybitnemi skłon 
ilościami germanofilskiemi.

Labour party, iicząc na poparcie 
liberałów Lloyd George’a, pnie się 
do objęcia rządów za wszelką cenę. 
Konkurent z obozu konserwatywne­
go zwalcza nietylko słowem, ale i 
czynem i to wcale nie wybrednym, 
bo poprostu, czy to się naszym wiel 
bicieiom zwyczajów angielskich po­
doba, czy nie, pałką i pięścią.

Przed samemi Zielonemi Świąt- 
’ korni został na wiecu w Birmingham 

ciężko pobity przez labourzystów 
mówca konserwatywny, Laaker-La 
impson. Kiedy zwolennicy wystąpi­
li w jego obronie, wywiązała się bój 

d* ; u udem i po dłuższym dopiero 
czasie opanowana przez policję. A 
przecież to dopiero początek kam ■ 
panji, przecież jeszcze daleko do 
właściwego roznamiętnienia...

Walka o władzę rządową w A n­
gin zaostrzy się z chwilą, kiedy frcn 
uupce przeciwko Lloyd-Georgowi 
skrzydło liberałów pod wodzą lorda 
Greya przystąpi do wspólnej akcji, 
co jest już kwestją najbliższych dni. 
Z  tą chwilą kampania wyborcza wej 
dzie w stadjum rozstrzygające, a po 
nieważ od jej wyniku uzależnione 
są wielkie zagadnienia, więc nic 
dziwnego, że i zacietrzewienie nieraz 
przekroczy granicę zwyczajów... to ­
warzyskich.

( Nie dziwimy się. temu, bo gdzie 
przy rozstrzyganiu wielkich proble­
mów politycznych występują masy, 
tam polityki nie robi się w ręka­
wiczkach. Parlament bez roznamię- 
tnienia mas w porze wyborów, to

Wyjazd 
p. Deveya do Bukaresztu.

WARSZAWA, 29 5 (wł) Dziś o 
godz. 11 ej w nocy wyjechał do 
Bukaresztu doradca finansowy Pol­
ski p. Dewey.

Protest kolejarzy przeciwko 
redukcjom.

WARSZAWA, 29 5 (wł) Związki 
kolejowe złożyły dziś protest na 
ręce ministra Kiihna przeciwko za­
mierzonym redukcjom na kolejach.

nonsens. A więc, jeżeli mamy pa­
trzeć na Angiję, to chyba po to, by 
stwierdzić, że obecna kampania wy­
borcza w tym kra!u niczein nie o d ­
biega od zwyczajów, które zapano­
wały we wszystkich państwach, cho 
rvch na' wybujały parlamentaryzm.

Proses rehabilitacyjny 
niewinni© straconego polaEsa.
P ro ces przeciw ko rodzin ie  No* 

gensów , rozpoczęty  w  N eustrelit* ,
k tó reg o  zapow iedź o b ieg ła  p rasą  
św iatow ą p o d  nazw ą „D rugiego  
p rocesu  jak u b o w sk ieg o " , w iąże się 
pośredn io  z w łaściw ą sp raw ą Jak n -

Chór i  dyplom aci rum uńscy  
odradzen i w d rodze  do  Lwowa.

LWÓW, 29-5. W czora j w raca ła  
do  R um unji w yc ieczka  chóru  ru ­
m uńsk iego  C an tarie i R om ania , k tó ­
ry  b aw ił n a  w y stęp ach  gościnnych  
w Polsce.

C złonkow ie chóru  jechali sp ec ja l­
nym  w agonem  p u lm anow sk im , o b ­
słu g iw an y m  p rzez  o d ręb n eg o  k on­
d uk to ra .

W  d rodze z P rzem y śla  do L w o­
w a zak rad li się do zam knię tego  
w egonu  n iezn an i sp raw y  i ko rzy ­
s ta jąc  z g łębok ićgo  snu  u czestn i­

ków  w ycieczk i o k rad li ich, zab ie­
ra jąc  p rzo d ew szy stk iem  g a rd e ro b ę  
o raz  liczne kosztow ności.

W śró d  o k rad z io n y ch  zn a jd u j#  
się k ilk u  p rzed staw ic ie li dyp lom a­
tycznych  R um unji.

O  k rad z ieży  zaw iadom iono  dziś 
ran o  k o n su la  rum uńsk iego  w  Lwo* 
wie.

Ś ledztw o  spoczyw a w  rę&aen 
policji lw ow skiej k tó ra  d o k ład a  
w sze lk ich  s ta ra ń  celem  u jęcia  zło­
dziei.

Tragiczna śmierć 12 górników
pod g.’uzami zawalonego szybu kopalni.

B IRM INGH A M , 2-3. 5. W sku­
tek  eksplozji ga z ów zwali! się szyb 
na tu tejszej kopalni węgia. P p d  
gruzam i znalazło się 12 górn ików

D otychczas w ydobyto  zwłoki 9 gór 
ników , dw aj w alczą ze śm iercią, a  
jednego  brak.

Strzały aa granicy.
C Z Ę S T O C H O W A , 29. 5. P atro l 

s traży  g ran icznej s trze la ł do ucie­
k a jący ch  p rzez  g ran icę  pzrzem ytr.i- 
ków . V/ w y n ik u  s trze lan in y  ran io ­
no P io tra  S y rk a  z m ias teczk a  K o­
strzy n  (pow . częstochow sK i.)

K annego  o d es łan o  do szp ita la  
w  K rzepicac. D rugiego  p rzem y tn ik a  
b ra ta  ran n eg o  F ran c iszk a  3y rxa ,

cygarschw ytano  z p rzem y tem  
m an u fak tu ry .

T eg o  sam ego d n ia  w ieczorem  
p a tro l s traży  g ran iczn ej  ̂ s trze la ł do 
innej g ru p y  p rzem y tn ik ó w , przeeh© 
dzący ch  g ran icę  w  tem  sam em
m iejscu . K o rzy sta jąc  z 
p rzem y tn icy  zb iegli.

ciem ności

Chlipie i  pod W arszaw 
wydśerżawif mes! Kierbedti%..

G osp o d arz  z p od  Z eg rz a  W in ­
cen ty  S y p n iew sk i sp rz ed a ł w  W a r­
szaw ie  d w a  konie.

G d y  chodz ił po p lacu , p rz y g lą ­
d a jąc  się s traganom , p o d esz ło  do 
ch ło p k a  dw u  „facetów ". Jed en  z 
n ich  m iał n a  g łow ie s ta rą , czerw o­
n ą  czapkę  p o słań ca .

— Co to gosp o d arzu  uw ażacie? 
—  za g a d n ą ł jegom ość w  czerw onej 
czapce.

—  Phi... coś trze b ab y  k u p ić  — 
o d p a r ł dość n ieu fn ie  chłop.

— M y w am  pom ożem y. M y tu  
w szystk ich  znam y  —  zaofiarow ali 
sw e usług i. —  A le  chodźm y ua 
„ jed n eg o ”. M y staw iam y .

C h ło p ek  n ie m iał n ic p rzeciw ko  
tem u. P rzy  k ie liszku  sam  n ie  wie­
d z ia ł k ied y  i jak  w y g a d a ł się, ż* 
sp rz ed a ł w łaśn ie  k o n ia  i m a p rzy  
sobie 600 złotych.

—  M oiściew y —  rzek ł n a  to je ­
gom ość w  czerw onej czapce  —  ja  
w am  coś pow iem . Z  tak iem i p ie ­
n iędzm i m ożecie rob ić św ię tn y  in­
teres... __

C hłopu  oczy zab łysły .
—  No, jak i interes? G adajc ie , 

a  żywo!
—  W id zic ie  —  m ów i tam ten  — 

ja  m am  w  d z ierżaw ie  m ost K ierbe­
dzia . B iorę o p ła tę  od sam ochodów  
N oszę d la teg o  czerw oną czap k ę  T o  
zn ak  w ładzy...

C hłop  n ie m ia ł żad n ej w ą tp li­
w ości w  p raw dziw ość  tych  słów .

—  A  ile w y b ierzec ie  za p rze ­
jazd? —  d o p y ty w a ł —  bo u n as  w  
Z eg rzu  p łaci się „m ostow ego” 3 ) 
groszy.

—  M y tu b ierzem y  pó ł złotegol
—  D obra, zg ad zam  się —  za­

w o ła ł u rad o w an y  S ypn iew sk i — 
ile chcecie za  o d s tąp ien ie  tej dzier­
żaw y.

—  M ogę o d d ać  ty lko  n a  tydzień . 
B ędzie kosztow ać 500 zł.

C h łopu  się m in a  w y c iąg n ę ła
—  O, to drogo...
„D zierżaw cy” m ostu  b y li jed n ak

sk łonn i do u stęp stw . T a rg  w  tesg  
— zgodzono się za  300 zł.

W sied li w  tram w aj, pojechaH  
n a  m ost. G d y b y  ch ło p ek  u m iał le ­
piej patrzeć , to zobaczy łby , że gra­
p a  d rap ich ru stó w , s to jąca  n a  Zjeś* 
dzie, w idząc, że w y s ia d a ją  z tram ­
w aju , sk in ę ła  n a  taksów kę . W sia ­
dło  w n ią  dw u. W  n as tęp n ą  d ru­
gich  dw u.

T y m czasem  „p o b o rca” w  czer­
w onej czapce zaczą ł „u rzędow ać . 
K ilka  tak só w ek  przepuścił.

—  Czego puszczacie , niech pła- 
cąl —  w o ła ł chłop.

—  O ni już zap łac ili zgóry — «- 
•p a k a ja ł  „po b o rca” ja  m am  tu nu­
m ery  w y p isan e  i p o k az a ł kartkę.

W reszsie  „poborca” zatrzyma! 
jedną taksów kę . P asaż e r zap łacił 
50 groszy. „U rzęd n ik ” w  czerwonej 
czapce m ach n ą ł ręką. T aksow oka  
o d jech a ła . W  chw ilę  później «*ów  
za trzy m ał taksów kę . Z nów  w ziął
50 gr. .

C hłop b y ł uszczęśhw iony l
—  No to ja  tu  b ęd ę  te ra  piu- 

n io n d zs braćl — zaw ołał.
„U rzędn ik" d a ł m u czerwoną 

czapkę. C hłop  bez ża lu  ro zsta ł się  
ze sw oją now ą m aciejów ką.

P o p rzed n i „p o b o rca” już  m iał o- 
dejść, g dy  n a  m oście z rob iła  się  
g ło śna aw an tu ra .

C hłopek  k łócił się  za jad le  z 
szoferem , że n ie  chce u iścić nale­
żytej op ła ty . Do aw an tu ry  w m ie­
sza ł się po lic jan t. S zybko  zorjen- 
tow ał się w  sy tu ac ji i u ją ł ucie­
kającego  kom b in ato ra .

W  ko m isar jac ie  ch łop  dow ie­
d z ia ł się, że p a d ł o fiarą  m isternaj 
in trygi.

S p ry c iarzem  b y ł S tan is ław  Ma- 
d ziarek . m ieszkan iec  „C yrku".

bow sk iego , po lsk iego  ro b o tn ik a 's tra ­
conego  n a  podstaw ie  w yroku  sądu  
w  A lt S tre litz  w  r. 1926 za rzeko­
m e zam ordow anie sw ego trzy le tn ie­
go  w ychow anka.

A k t o skarżen ia  zarzuca bow iem  
zasiadającym  n a  ław ie oskarżonych  
zam ordow anie trzy le tn iego  E w a laa  
łub  udzielenie pom ocy w  dokonan iu  
m ordu , pozatem  zaś krzyw oprzysię­
stw o, p o pełn ione  p rzez  złozem e fał­
szyw ych zeznań i obciążających  Ja ­
kubow skiego  zeznań w pierw szyss 
procesie. N a ław ie oskarżonych  za­
siad ają  b ra c ia  F ritz  i A ugust No- 
gensow ie o raz  m atka K eh lerow a tu - 
ciziei niejaki B lecker, F ritz  i A\fi* 
g u st N ogens oskarżeni są  o  doko­
nan ie  m ordu, m atka ich o udziela-; 
n ie  m ordercom  pom ocy, ro n a d to  
ak t o skarżen ia  zarzuca k rzyw oprzy ­
sięstw o. R ozpraw ie przew odniczy  dr.j 
P e te rs , oskarżen ie w nosi p ro k u ra to r 
W eder. Imieniem  rodziców  Jakubow ­
skiego objął pow ództw o  cyw ilna 
ad w o k at berlińsk i B rahm s, n a  sku­
tek  s ta ra ń  niem ieckiej ligi p raw  
człow ieka i obyw atela . D o p rocesu  
w ezw ano  128 świadków« U  zainte* 
resow aniu , jak ie  w zbudziła  ta  roz­
p raw a  w  najszerszych  ko łach  opiup  
niem ieckiej, św iadczy napływ  eto; 
N eustre litz  k o resp o n d en tó w  p rasy  
niem ieckiej, k tó ry ch  p rzy b y ło  około 
30-tu. R ów nież i p ra sa  po lsk a  jest 
rep rezen tow ana. , , .

N a rozp raw ie  p rzed p o łu d n io ­
wej o sk arżo n a  K ehlerow a n a  z a p y j  
tan ie , czy przyznaje się do  w iny, o-j 
św iadczą, i e  tak  O skarżony  Frye| 
N ogens pow iedział, i e  b ra ł udzi*t| 
w  m ordzie, dokonanym  n a  ma.oiefc-| 
nim  Ew aldzie, i że p o d  P r ^ y s i ^  
złożył fałszyw e zeznania, obciąż**; 
ląc jakubow skiego. N atom iast A*j 
ug u st N ogens, zaprzeczył stanow ­
czo, jakoby miał coś w spólnego ł  
m orderstw em , p rzyznając się jedy­
nie do  złożenia fałszyw ych zeznań.: 
K ehlerow a ośw iadczyła, powołują® 
się na zeznania zm arłej córki sw«fj 
Idy a  m atk i E w alda, iż Jakubów * 
ski n ie  by ł ojcem  zam ordow anej®  
dziecka.

D alsza ro zp raw a  przyniosła sze* 
reg  zeznań, obrazu jących  niesłych*^ 
ne w p ro s t stosunki, jakie p an o w ały  
w  rodzin ie  N ogensów . M. in. prze*. 
w odniczący  stw ierdził, że August! 
N ogens u trzym yw ał ze sw ą siostrą, 
a. m atką m ałoletn iego E w alda  ̂3to-, 
eunck miłosny. W ielkie wrażeni® 
w yw arł m om ent, gdy  zastępca p®“/ 
w ódz tw a cyw ilnego dr. B ran d t ras*  
pelow ał do oskarżonej Kehlerowsfj 
aby  się przyznała, i i  bezpośredni®  
po procesie  przeciw ko Jakubow y  
skiem u ośw iadczyła w obec liczni*, 
zgrom adzonych , i i  Jakubow skie j®  
straco n o  niew innie. K ehlerow a1 
p rzyznaje się do  tego .

Przyjazd polaków z Austrai|t 
do Warszawy.

WARSZAWA, 29 5 (wł) W lip- 
cu przybywa do Warszawy wyciec®* 
ka polaków z Au3tralji (z Sydney I 
Melbourne).

Wycieczka liczy 64 osoby.

Pogrzeb ś. p. Rolanda.
WARSZAWA, 29 6 (wł) Dziś 

odbył się tu pogrzeb tragiczni®, 
smarłego arlysty »Morskiego Oka* 
ś. p. Rolanda. j

W pogrzebie wzięli udział wszyk 
scy artyści scen warszawskich, o- 
rez liczni koledzy z prowincji.

Reklama 
jest dźwignią handlu.
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Święto Polski Chrystusowej Z c } ’i!u tradycyj ludowych.

Wiosenne święto ziół.
W Polsce, gdzie uroczy­

stości kościelne tak często ł ą ­
czą się z symbolem odrodzo­
nego państwa, — święta B o ­
żego Ciała posiada szczegól­
niejsze znaczenie.

Jest ono bowiem symbo- 
licznem zaznaczeniem w dniu 
oddawania najwyższej czci ta­
jemnicy Ciała Bożego przez 
kościół, powszechnej łącznoś­
ci narodu z kościołem.

Od chwili, gdy po raz 
pierwszy z murów katedry pol­
skiej wyłonił się na słońce 
uroczysty i barwny korowód 
duchowieństwa, dostojników 
koronnych, patrycjatu, szlach­
ty i mieszczan, — minęły już 
wieki całe.

Jak cienie przeszły dyna­
stie Piastów, Jagiellonów i Wa­
zów; jak burza przewalił się 
nad Rzecząpospolitą najazd 
szwedzki, kozackie bunty i re­
belie. Jak tęczowe koło for­
tuny przetoczyła się Polska 
staroszlachecka— ku przepaś­
ci. Ciało jej zrumienione krwią 
bohaterską — rozszarpały 
kruki i wrony. O kościach bie­
lejących na pustyniach niepra­
wości, zapomnieć p r a g n ą ł  
świat. Tak, jak zbrodniarz 
pragnie, z pamięci swej ofiary 
wymazać widmo zbrodni,

Napróżnol Co roku dźwi­
gał się ze śmiertelnej pościeli 
trup męczennika i ze słońcem  
monstrancji na piersiach kro­
czył przez ulice miast i wsi, 
ukazując ludowi — jego Boga 
i Zbawcę, a katom — mści­
ciela.

I pochylały się kornie przed 
Majestatem Najwyższego g ło­
wy podbitych, ale nie zwycię­
żonych i bledli najeźdźcy, któ­
rzy tego hołdu zabronić im 
nigdy nie mieli odwagi.

Nastał dzień sądu. Z a­
trząsł się świat w posadach i 
skąpał we krwi. Jak trzciny 
łamały się potęgi i trony. Bóg 
wywyższył maluczkich.

Dziś nad procesją Bożego 
Ciała nie ulatuje już jęk ludu, 
męczonego za wiarę i miłość 
ojczyzny. Wyszliśmy z kata 
kumb.

Polska podniosła swe da­
wne sztandary i stała się zno­
wu przedmurzem chrześcjań 
8twa. Piersiami swemi wy­
trzymuje zalew barbarji, krew 
ofiarną swoich synów rzuca 
na szalę sprawiedliwości i po­
koju.

I jak w dawne lata, gdy 
wszystkie stany łączyły się, 
aby ukorzyć się wspólnie w 
dniu uroczystym przed tajem 
nicą Przenajświętszego Sakra­
mentu, — w zachowaniu pięk­
nej tradycji, co roku w wolnej 
Poisce, już tak od dziesięciu 
lat, stają znów obok siebie 
przy baldachimie arcypasterza, 
prezydent Rzeczypospolitej, 
sejm i senat wraz z rządem, 
wojskowość 1 niezliczone or­
ganizacje społeczne ze sztan­
darami.

Jest to pięknem i powszech-

nem stwierdzeniem, iż P o lsk a  
m o c n o  przy wierze świętej o j ­
ców  sw ych  i dz iadów stoi  i 
s tać  po wszystkie c za sy  p r a g ­
nie.

Więc gdy dzisiaj w stolicy 
naszej o jczyzny do  procesji  
B o że g o  C ia ła  stanie rząd na j ­
jaśniejszej Rzeczypospolitej ,  to 
ak tem tym zaśw iadczy  p o n o w ­
nie, że naród, kióry przeszedł 
ka tusze  niewoli, a nie splamił  
się nigdy hańbą zaprzaństwa,  
go tów jest zawsze  bronić nie- 
tyiko swej ziemi, ale i sw e g o  
Boga.

R adosny dz 'eń  Bożego C ia ta  jest 
pierwszem doroc/.netn świętem ziót, 
nie mniej ważnetn w polskich wios 
kaeh od uroczystości Matki Boskiej 
Zielnej w Iecie

W różnych .‘ b o nach  naszej O j­
czyzny corocznie lud wiejski p a m ię ­
ta o tem, że przed świętem B ożego  
C !a>a U7b:e r a ć  należy na łąkach  i 
po lasach m nóstwo różnych ziół, z 
których wije s ię  następnie w śród  
radosnych śpiewów  dziewcząt i wiel­
kiej uciechy dziatwy cały  rząd d ro b ­
nych wianuszków.

Jeszcze przed wyruszeniem p ro ­
cesji z kościoła poświęca ksiądz te 
wianuszki, które ód  tej chwili nab ie­
rają szczególnej wagi i wartości dla 
pobożnego ludu.

Wiosenne rozkosze naimłodszych.

Kongres eucharystyczny
29 — 50  czerwca b. r.

Weń wierzących, nietylko z  cichych 
przybytków swych kościołów, 'ale 
publicznie, jawnie na d rogach  i u - 
iicach miasta naszego, b ło g o s ł a ­
wiąc pracy naszej, naszym  zamie 
rżeniom, naszej kochanej, a zara  
zem B ogu  wiernej ojczyźnie.

On wątpiących podniesie, c i e r ­
piących pocieszy, ciemnych i nie 
zdających sobie  racji z celu pobytu 
na ziemi, oświeci. „Lud co siedzia ł  
w ciem nościach ujrzał św iatłość  
wielką, a pogrążonym  w pom rokach  
krainie, jasność  zabłysła". A więc.

„Zróbcie Mu drogę, Pan idzie z nieba 
Pod przymiotami ukryty chleba".
Zróbm y Mu należną nietylko 

drogę do  se rc  naszych, jak  to za le­
ca list pasterski z  racji kongresu  
wydany, ale przystrójmy Mu Iście 
po królewsku ulice i drogi, po k tó­
rych iść będzie, aby szczodrze ro z ­
sypywał S w e  łask i i b ło g o s ła  
wleństwa.

Kongres eucharastyczny, m ający 
3ię odbyć w S osnow cu , to nie m a 
być uroczystość tylko S o sn o w ca ,  
ale całej diecezji częstochowskiej, a 
przedewszystkiem Z ag łęb ia  D ąbrow ­
skiego, najbogatszej części diecezji 
naszej.

G dy w szyscy  jak jeden w m iarę 
m ożności przyczynimy się  do  uświet 
nienia uroczystości kongresow ych, 
S osnow iec  w dniach 29 i 30 czer­
wca przedstawi obraz  godny  pędzla 
artysty.

P o ch ó d  wspania ły , w śród  ukw ie­
conych i przystrojonych ulic o pu ­
szcza progi świątyni i w promieniach 
czerw onego s ło ń ca  mieni się, g ra  1 
jarzy wszystkiemi kolorami tęczy.- 
Lekki powiew wiatru rozwija bar­
wne proporce  i sztandary... P o d  ich 
znakiem c iągną  rzesze bez względu 
na stan, zawód, wiek...

W onne dym y trybularzy, p łonące  
świece oznajmiają zbliżenie s ię  Te-

P o  Lodzi, Częstochowie, p r z y ­
sz ła  kolej na Sosnow iec. Dnia 29 
i 30 czerwca, dni kongresu  eu ch a­
rystycznego, to egzamin naszej w ia ­
ry, naszej czcł i przywiązania do 
Tego, co w kościele naszym  k a t o ­
lickim jest najdroższe, najświętsze, 
do  C hrys tusa  w Hostji świętej.

„W tej Hostji jest Bóg żywy
Choć zakryty, lecz prawdziwy".
Kto rozumie czem s ą  wspólne 

modły, uroczyste  procesje w życiu 
duchowem ludzi, ten z całym uz 
nanieni i wdzięcznością odnosi s ię  
do inicjatywy arcypasterza  naszej 
djecezji, urządzenia kongresu  eucha­
rystycznego w Zagłębiu  D ąbrow ­
skim, w jego centrum — w S o ­
snowcu.

Zagłębie  bowiem to twór nowy, 
s ięgający  zaledwie kilku dziesią tków 
lot, bez specjalnej swej historji, z 
ludnością napływową, która dla 
chleba, opuściła  sw e wsie i osiedla, 
zrywając poniekąd ze sw ą  prze­
szłością , tradycją, pamiątkami, g ro ­
bami dziadów sw ych i tu zam iesz­
kała.

Gdzież więc jak nie w Z ag łęb iu ,  
zadymionem, gdzie zda się trudno 
ujrzeć promienie słoneczne, w śród  
huku kilofów i maszyn, w śród  zg ie ł­
ku i pogoni za groszem , potrzeba 
światła odżywczego, s iły  nadz iem ­
skiej, aby m óc jużto spełn ić  s u ­
miennie sw e obowiązki, jużto o b ro ­
nić się od  natarć  ludzi złej woli, 
którzy s ta ra ją  się wyrwać z serc  
sk arb  ojców — wiarę świętą, z a ­
szczepić nienawiść, sk łócić  jednych 
z drugimi; p racodaw cę z  p ra co ­
wnikiem, podw ładnego  z p rz e ło żo ­
nym, dzieci z  rodzicami i w ytw o­
rzyć bezład ł anarchję.

I otóż nad  tym zadym ionym  Z a ­
głębiem ukazać się  m a s ło ń ce  w 
całej swej pełni, C hrys tus  E u c h a ­
rystyczny, Moc 1 B iła  wszystkich

Tu i ówdzie pozostają  one na 
ołtarzach w kościele przez cały czas  
oktawy B ożego C ia ła  i dopiero w 
następny czwartek po ostatniej p ro ­
cesji, zabiera się je do domów.

W niektórych stronach sam  p.e- 
ban zawiesza wianuszek z ziela 
św ięconego  na promieniach m o n ­
strancji, sk ąd  zdjąw szy g o  dopiero  
w oktawę, oddaje  kościelnemu do 
podzia łu  między dziewczęta, które 
w procesji niosły święte obrazy. 
Każda z nich dostaw szy  suchy k a ­
w ałek listka lub kwiatka, z wielkiem 
poszanow aniem  odnosi cudow ne 
z ió łko do  domu, g d z :e zazwyczaj 
przechowuje je w książce do  n abo­
żeństwa, lub za szybą  obrazu ś w ię ­
tego.

JśMieje bowiem wierzenie po 
wsiach niektórych, iż na mór, na 
cholerę i na tyfus plamisty, kiedy 
nic już nie pomoże, wystarczy zażyć 
ono  ziółko suche z wianuszka, a 
B ó g  zmiłuie się i uzdrowi cudownie 
choiego.

Z resztą  w przekonaniu  naszego  
ludu mają w łasnośc i cudow ne wszel­
kie wogóle wianki z ziół łąkowych, 
leśnych i górskich, poświęcoRż w 
dniu B ożego Ciała.

P o  procesji przynosi się se do 
domu troskliwie, by ani listek nie 
odpad ł gdzie po drodze i chow a się 
je do spiżarni lub apteczki, a przy 
najmniej zawiesza się nad obrazami, 
świętych, a zw łaszcza nad wizerun 
kiem Zbawiciela, wymawiając przy- 
tern g łośno: «A słow o s te ło  się C i a ­
łem i m ieszkało  między naini».

S ą  okolice, gdzie wyrazy pow yż­
sze wvpisiue się  na karteczkach, z 
których sklejają pasek  i do  n iego 
dopiero przym ocow awszy ziota wiją 
wianeczek. Zależnie też od okolicy, 
do  wianków na ten dzień przezna­
czonych wybiera się odpowiednie 
zioła.

W pewnych s tronacn każ;dy roi- . 
nik potrzebuje pięciu 'wianków. Je­
den w kłada  na figurę Matki Boskiej 
t w ciągu roku ile razy pojawią się 
groźne chmury gradow e, sp ieszy  
g o sp o d arz  ukruszyć odrobinę z tego 
wianka św ięconego i c isnąć co r y ­
chlej na ża r  ogniska. Wierzy on, że 
dym z tego ziela odpędzi od  jego 
pola chm ury g radow e i ocali zag io -  
dę c d  burzy i pioruna. Cztery p o ­
zosta łe  wianki zakopuje wieśniak 
za raz  po procesji na czterech rogach  
swojej roli, jako ochronę od s z a ­
rańczy, posuchy i powodzi.

Lud wiejski w ogóie przywiqzme 
najrozm aitsze właściw ości cudow ne 
1 lecznicze ziołom, zebranym  w tej 
porze roku  i w tym zakresie  posia-, 
da jeszcze cały sze reg  różnych tra- 
dycyj.

go, który jest św ię tośc ią  najwyższą, 
m iłością  największą...

G n ą  się  kolana, chylą s ię  głowy, 
niby ten łan  pszeniczny kwieciem 
przetkany.

O n  idzie... n iesiony w rękach  b i ­
skupa, cichy, milczący, w białej 
Hostji... jako  Król w śród  poddanych , 
jako  Ojciec o toczony dziećmi...

„Otocz Go wkoło, dziatwo wybrana, 
Prżed twoim Bogiem zginaj kolana”,
Biją Mu na wieżycach kościel­

nych dzwony... g ra ją  kapele... a  z 
tysięcy piersi wyryw a się  p ieśń czci 
i chwały:
„Twoja cześć chwała, nasz Wieczny Panie, 
Na wieczne czasy niech nie ustaje”.

Rodacy! Zdajm y egzamin, wy­
stawm y sobie  świadectwo, że Z a ­
głębie tak jak  i ca ła  Polska: »Sem - 
per fidelis«.

Pam ięta jm y na s łow a wieszcza 
n aszego  który powiedział:

„O ile powiększycie i polepszycie du­
sze wasze, o tyle polepszycie prawa wa­
sze i powiększycie granice wasze”. (Ł)

Sekcja prasowa 
kongresu eucharystycznego.
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Przed zjazdem espersntys
Zagłębia Dąbrowskiego.

Rozwijający się ruch esper3nckl 
*a  szerokim świecie, a szczególnie 
coraz częstsze zastosowywanie tego 
■języka światowego na międzynaro- 
wych kongresach i zlotach, powo­
duje szybki rozrost organizacji e 
aperanckich w różn ch krajach.

Przed wojną iuch ten osiągnął 
punkt kulminacyjny w roku 1914. 
Od 1906 roku do wojny wybitnym 
kierownikiem i twórcą ruchu espe- 
ranckiego w Sosnowcu byt geome­
tra Kozłowski.

Zanik ruchu tego spowodowała 
wojna

Szlachetny ten ruch wznowił na 
terenie Zagłębia dr. A. Ingster, do­
prowadzając do utworzenia wspól­
nej 'delegaci! stowarzyszeń i grup 
esperanckich. Ishr.eje w Zagłębiu 12 
różnych grup. Giomadzi się w nich 
przeważnie młodzież, otwierając so­
bie drogę do innych krajów, za­
przyjaźnia się, poznaje te kraje, 
zbliża do nich Polskę, urządza wy­
cieczki, porównuje naszą kulturę z 
dorobkiem sąsiadów itd

Młodzież szkolna dzięki nauce 
esperanta w miejskim uniwersytecie 
ludowym w Sosnowcu i miejskiej 
szkole wieczorowej w Dąbrowie, 
bardzo wiele korzysta.

Czemże więc dła młodej Polski 
jest esperanto?

Nie powodując żadnej szkody 
nigdzie i nikomu, staje się narzę 
dziem przyjaźni, dając poznać o 
bcym Polskę 1 jej kulturalne społe­
czeństwo.

W miodem naszem państwie 
wiele jest pilnych spraw. Niemniej 
jednak i esperanto wkracza śm iało 
na teren szkół i stowarzyszeń o- 
światowych. Prawie w całym okrę ­
gu białostockim nauczycielstwo p o ­
znało esperanto i wykłada go w 
szkołach.

W kilku  już gimnazjach w róż­
nych miastach kraju wprowadzono 
go jako przedmiot obovyiqzkowy.

Na uniwersytetach w Krakowie i 
Warszawie młodzież akademicka 
studiuje esperanto 1 problem języ­
ków światowych.

W stowarzyszeniach akademi­
ckich ruch ten. aczkolwiek od kilku 
lat dopiero istnieje ma już jednak 
poważną swą historię.

Zainteresowanie się społeczeń 
stwa, zjazdem esperantystów zagłę- 
biowskich, który odbędzie się w 
Będzinie, dnia 2 go czerwca b. r.f 
jest dość znaczna.

Zaledwie 5 lata mija od w pro­
wadzenia esperanta przez magistrat 
sosnowiecki w M UL., lecz udział b. 
słuchaczóyy w zjeździ® spodziewany 
jest bardzo liczny.

Zjazd rozpocznie się o g. 10 r. 
w sali rady miejskiej przy ul. Ma­
łachowskiego 51 w Będzinie. Kartę 
wstępu otrzymać może każdy za 
opłatą 1 zł.

O godz. 11 rano w ogrodzie na 
górze zamkowej nastąpi otwarcie 
zjazdu, powitania delegacy! i referat 
w polskim języku z dyskusją o 
znaczeniu i rozwoju esperanta.

W przerwie obiadowej od 1 1 
pół do 4 po Doł. odbędą się kró t­
kie zebrania specjalne jak: nauczy­
cieli, młodzieży, kobiet, pracowni­
ków umysłowych i fizycznych.

Po obiedzie wygłoszony zosta 
nie referat organizacyjny po espe- 
rancku o planie pracy na cały rok,

Sprzedaż kafli
I pieca kaflowe

najtaniej i na dogodnych warun­
kach buduje

L 6RAJCAR, Sosnowiec
UL, S Z K L A N N A  — Telefon 10 09.

proponowany przez esperancką de­
legację Zagłębia i o sposobach 
propagandy w Zagłębiu.

Wieczorem o godz. 17 odbędzie 
się wieczór towarzyski. W' ciągu ca­
łego dnia młodzież wykonywać bę­
dzie recytacje z literatury polskiej w 
języku esperanto i polskim.

Nowemu ruchowi braterskiego 
porozumienia się ludów życzyć na­
leży pomyślnego rozwoju.

Zycie Strzemieszyc.
Radcom gminy ku uwadze. — Z b ió rka  na koionje dia dzieci. 

Odkrycie lochów. — Zycie ku furaine. — Porażenie.

Tragiczny widok przedstawia ul. 
Warszawska, która jest tu główną 
ulicą i przy której koncentruje się 
największy ruch. Uuca ta została 
pokryta nową nawierzchnią w 1926 
r ,  « obecnie znajduje 3ię w stanie 
opłakanym. Dziury i wyboje pokry­
wa się obecnie tłuczonym kamieniem 
który nadaje u l:cy wygląd wprost 
okropny. Radzili więc panowie rad-
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Ciekawa odkrycie na terenie wojew.
kieleckiego

Ruiny starego zamczyska na dnie Wisły.
W czasopiśmie »Ziemia Sando- 

miers:ka« zarrreszczony został cie­
kawy artykuł p. Jana Kwiatkowskie­
go, i  którego wynika, że na dnie 
W isły pod Zawichostem znajdują 
się ruiny starego zamczyska.

P. Kwiatkowski opowiada, że we 
wrześniu z. r, w czasie pomiarów 
na Wiśle pod Zawichostem, przy 
niezwyk e małej wodzie, spostrzegł 
stałe marszczenie się wody w pew- 
nem mle;scu na przestrzeni kilku 
do kilkunastu metrów kw. Przy 
gruntowaniu włosiem okazało się, 
że jest tam kamień, względnie mur 
i że najwyższy jego punkt znajduje 
się w 65 cm. pod wodą, niżej zaś 
tej przeszkody w korycie okazała 
się głębia nie dająca się zgrunto 
weć wiosłem.

Starsi miejscowi mieszkańcy 
wyjaśnili,że są to resztki tuin istnie­
jącego tu niegdyś zamku, oraz, że

jeden z dyrektorów istniejącego 
przed rokiem 1914 w Zawichoście 
urzędu celnego prowadził tu pewne 
badania i wydobywał z pod wody 
kawałki cegły. Ponieważ rycina 
Pufendorffa z r. 1657 potwierdza, że 
właśnie w tern miejscu na wyspie 
był zamek, przeto nie ulega wątpli­
wości, że wspomniane informacje 
ludności odpowiadają rzeczywisto­
ści i że nurty W isły kryją w sobie 
w tern miejscu ruiny zamku, wznie­
sionego na wyspie wiślanej w zara­
niu naszych dziejów. Zamek ten zo­
stał zniszczony podczas najazdów 
szwedzkich, a pod koniec XVII w. 
rozebrano pozostałe ruiny. Z  cza­
sem zamek przestał istnieć, a wyspę 
zalała woda w czasie wielkiej po­
wodzi w r. 1813. W ten sposób za­
g iną ł ostatni ślad zamku, obecnie 
jednak W isła zdradziła swoją tajem­
nicę.

Ojców i Olkusz pod kontrolą
sanitarnej komisji wojewódzkie].

W związku ze spodziewanym 
zjazdem wycieczkowiczów z wysta­
wy poznańskiej do Ojcowa, sanitar­
na komisja wojewódzka odbyła w 
dniu 28 bm. lustrację dróg, Oicowa 
i miasta O.kusza.

Zbadano zarówno zewnętrzny 
stan miasta, tj. ulice, jak i podwór­
ka, piekarnie etc.

W rezultacie polecono zamknąć 
piekarnię Wajcmana w Olkuszu, o- 
raz doprowadzić do porządku inne, 
jak również wydano ostre zarządze­
nia co do doprowadzenia do po­
rządku podwórek i ustępów w nie­

których posesjach.
Domy winny być wybielone.
Zakwestionowano miejsce na bu­

fet”  na st. Olkusz, który ma być 
przeniesiony, jak również md być u - 
sunięty ustęp stacyjny na inne, wię­
cej oddalone miejsce.

W lustracji wzięli udział: pp. in­
spektor poi. p. Ludw ikowski nacz. 
wydz. bezp. dr. Klug, dr. Ostromę- 
ski z Kielc, oraz starosta Sfamirow 
ski, komend, pow, Hein, burmistrz 
Starkiewicz, lekarz pow. dr. Zakrzew­
sk i i lekarz miejski dr. Gorczyca.

Towarzystwo Ulen a podatek dochodowy.
Amerykanie chcą, aby miasta za nich zapłaciły.

Wreszcie zajęto Uienowi kapi­
ta ły w banku gospodarstwa krajo­
wego na poczet zobowiązań podat­
kowych.

Z rob ił się rwetes. Impulsywni 
amerykanie zagrozili przerwaniem 
robót we wszystkich miastach.

Onegdaj odbyła się w Warsza- ambulatorjum kolejowe, 
wie konferencja z udziałem p.

Od iat, w szeregu nowych miast 
towarzystwo amerykańskie Uien 
et Gomp prowadzi roooty inwesty­
cyjne, buduje rzeźnię, słowem euro­
peizuje, czy amerykanizuje zanied­
bane i pozbawione kardynalnych u- 
rządzeń miasta.

Umowy z towarzystwem Ulen 
są ciężkie i obwarowane i dlatego 
miasta, w których amerykanie coś­
kolwiek robią uginają się pod c ię ­
żarem zobowiązań.

Zobowiązania te trwać będą 
jeszcze całe lata, ale przecież tow a­
rzystwo Ulen musi zarobić grubo, 
nie jest ono bowiem instytucją-, 
filantropijną.

Zdawałoby się, że towarzystwo 
takie, zarabiające krocie równie po 
dżenfelmeńsku dotrzymuje swych 
zobowiązań. A  jednak jest nieco 
inaczej.

Skarb państwa pobierał od U- 
lena podatek dochodowy, który nie 
wpłacany... do kas skarbowych 
wynosi w obecne) chw ili około 2 
m il jony zł. ze wszystkich robót, p ro ­
wadzonych przez, towarzystwo w 
Polsce.

Z  samego Sosnowca podatek 
ten wynosi 300 tysięcy zł.

Cierpliwe i wyrozumiałe pań­
stwo, -bezwzględne częstokroć dła 
własnych obywateli — płatników 
czekało i czekało.

cowie gminni, aby zaradzić złemu i 
nasypane świeżo kamienie »przewał 
kuicie«, nietylko na radzie, ale i na 
szosie.

Komitet powiatowy zbiórki na 
kolonie letnie dla dzieci z Niemiec 
przęsła" na reeę zarządu klubu oby­
watelskiego »Slła« zaproszenie, ce­
lem zorganizowania zbiórki w dn. 
26 bm.

Zarząd kmbu rozesłał zaprosze­
nia do różnych osób pracujących 
społecznie, prosząc o przybycie, ce­
lem stworzenia komitetu. Tymczasem 
tutejsza »dulszczyzna«, nie raczyła 
przybyć na posiedzenie, wyjątek sta­
nowił p. Krzyżanowski, który nade­
słał usprawiedliwienie z powodu 
swojego niestawiennictwa. W rezul­
tacie zbiórki w niedzielę zorganizo­
wać nie było można i zostanie ona 
urządzona wyłącznie tylko przez 
członitów klubu oby watelskiego »SI- 
ła« w dniu dzisiejszym. Fakt u- 
suwania się od zorganizowania zbiór 
ki należy napiętnować i to tembar- 
dziej, że wszyscy ci co się stawili, 
mają stale na ustach, patriotyzm, 
polskość itp. frazesy.

Przy prowadzeniu robót w ka­
mieniołomach na t. zw. »górach« 
odkryto loch który ma kilka kory­
tarzy. Zbadać go jak dotąd nie u- 
dało się, ponieważ lampy karbido­
we gasną, widocznie wskutek na­
gromadzonych gazów. Jakie miał 
przeznaczenie i pokąd się ciągnie 
ten loch pozostaje narazie zagadką.

Jak zwykle klub obyw. »Siła« 
przoduje w urządzaniu różnych im­
prez, wycieczek i t. p. Obecnie klub 
przygotowuje trzy aktową komedją 
p. t. =>Kłopoty pana Złotopolskiego*. 
Znana gra amatorów wyśmienita 
reżyseria p. W. Kozłowskiego dow- 
eipna sztuka nie potrzebują specjal­
nej reklamy i napewno sala kina 
»lluzjon« w dniu premjery, t. j. I go 
czerwca b. r. zapełni się doborową 
publicznością.

Z  początkiem czerwca wprowa-: 
dza zarząd klubu gimnastykę rytro-j 
iczną dla pań.

Pozstem należy nadmienić, i# , 
t  wo »Sokół« również przygotowuje 
przedstawienie w czerwcu b. r. oraz^ 
że tow. śpiewacze »Lutnia« było n« 
P. W. K. w Poznaniu, gdzie brało 
udział w wszechsłowiańskim zjeździ* 
śpiewaków.

Związek Z. Z. K. organizuje wy­
cieczki na P. W. K. w lipcu i sierp­
niu, a kasa Stefczyka projektuje tei 
szereg wycieczek do Poznania, 1-szą 
zaś organizuje w drugiej połowią 
czerwce.

Dnia 28 b. m. podczas burzy, 
która przeszła popołudniu nad Strze­
mieszycami, został porażony od 
pioruna robotnik, pracujący przy 
naprawie toru kolejowego.

Pomocy porażonemu udzieliła

wo­
jewody kieleckiego, Korsaka, oraz 
prezydentów miast Zagłębia: dr. 
Marczyńskiego i dr. Madeyskiego, 
na której w iceministrowi Pierackie- 
mu przedstawiono grozę bezrobocia 
w miastach, gdyby towarzystwo U- 
len istotnie roboty przerwało.

Konkluzję na konfarencji wym ie­
niono taką, że rząd bezpośrednio 
winien załatwić tę sprawę z U!e- 
nem i nie dopuścić do przerwania 
po długiej zimie rozpoczętych ro­
bót. Ulen podatkiem, który ma 
zapłacić obarczyć chce miasta 1 tak 
przeżywające kryzys, rząd więc bę­
dzie musiał znaleźć jakiś z ło ty śro­
dek, aby byl w ilk  syty i oy/ca cała.

Sprawa ta jednak ma głębsze 1 
zasadnicze znaczenie i wywołać 
powinna w sferach zainteresowa­
nych rewizję stosunku 1 państwa i 
samorządów do wymienionego to- 
warzysta, które jakoś nie po ame­
rykańsku I handlowemu traktuje 
swoją role w Polsce.

Sław.

Baczność i — Baczność!

Fabryka ICapeliiszy
p rzy jm u je  do przefasonowania i fa rbow a 
nla: Damskie, M ęskie i  D ziecinne fcape 
insze, berety oraz m e lon ik i na najnowsza 

modele.
U w a g a ’ J u t nadeszły le tn ie  modele i prze. 
rab ia  aię z iiz row ych , pa lm ow ych i pa- 

nam skie kapelusze na le tn ie  modele.

M .  BER G M /. N
S O S N O WI E C ,  T a r g o w a  13

(w  podwórzu)

Prenumerujcie 
„Expres Zagłęb ia44
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

O JC O W IE  Ml A STA DĄBROW Y
debatują nad budżetem.

M A J Diii: Boże Ciało 
jutro: Anieli 
Wschód słońca S.24 
Zachód , 19.48

RADIO.
W A R S Z A W A .

Czwartek 50 — maja.
9,— Transmisja uroczystości Bożego 

O s ła  z katedry poznańskie'.
11.45 Komunikat powszechnej wystawy 

krajowej.
11.66 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego, hejnał z wieży marJacKieJ 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteorolo­
giczny.

12.10 Poranek symfoniczny z fllhar- 
gionji warszawskiej,

15.45 Komunikat meteorologiczny.
15,60 Kącik artystyczny L. S. Q.
16,— Muzyka lekka.
17.50 Pogadanka d a kobiet pt. .W ra­

żenia z wystawy poznańskiej*.
17.55 .W śród książek*.
18.20 Audycja dla dziecf z Krakowa.
19,— Ro zrr.aitcści.
19.20 Odczyt pt. „Bajeczne dzieje ja- 

ponji*.
19,43 Nadprogram, komunikaty.
19.56 Sygnał czasu z Warszewskiego 

obserwatorium astronomicznego.
20,— Odczvt pt. .O  pochodzeniu zwie­

rząt domowych*.
20,30 Koncert orkiestry P. R.
21,16 Transmisja słuchowiska z Wilna
22,— kom.: iotn. meteor., polic., kom. 

PAT., sportowy, nadpr.
25,— Transmisja muzyki tanecznej z 

dancingu „Oaza*.

K A T O W I C E .
9,— Transmisja uroczystości Bożego 

D a la  z katedry poznańskie!.
11.45 Komunikaty z Poznania.
11.66 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, kom. Iotn. 
meteorologiczny.

12.10 Koncert popularny espołu in ­
strumentalnego P. R. Katowice.

14,— Odczyt religijny pt. .Piękno ży ­
d a  w świetle nauki tihrysiusa".

14.20 Odczyt rolniczy pt. .O  nosaciź 
ote*.

14̂ 40 Pogadanka z działu: .Ogrodnik 
. śląski*.

15.10 Transmisja pieśni majowych z 
wieży mariackiej w Krakowie.

16,— Transmisja z Warszawy.
17.50 Odczyt pt. .Polska wobec slab- 

•eych*.
17,35 Skrzynka pocztowa.
18.20 Audycja z Krakowa pt. .Złote 

klucze*.
19,— Rozmaitości.
19.20 .Bery i bojki śląskie*.
19.56 Sygnał czasu.
20,— Lekcja praktyczna używania te­

legraficznych znaków „Mcrsea*"
20.50 Koncert wieczorny z Krakowa.
21,15 Transmisja z Wilna.
25,— Muzyka płyt gramofonowych.

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

67.

— Nie, panie! Chociaż, o ile 
sobie przypominam, parę razy mó­
wił mi tajemniczo o tern, jakoby 
wspominali w jego obecności o ja­
kiejś fabryce, lecz b rat uważał to 
Jta grę wyrazów.

— Nie wątpię, iż to, co napisał 
tw ą ręką b ra t pani, jest absolutną 
praw dą, dlatego to  właściwie p ra ­
gnąłem panią osobiście widzieć i 
badać. Co do owych fałszywych 
biletów, to  niech pa.-„i będzie zupeł- 
sie  spokojną, iż nikt jej atakować 
już nie będzie.

— Dziękuję, gdyż omal nie pa­
dłam m artwa z przerażenia.

— Dodać jednak muszę, że bę­
dziesz pani staw ać niezadługo w 
mej kancelarji, celem pewnej kon­
ferencji.

— Stawię się, panie! raczy tyl­
ko pan sędzia uprzedzić obecnego 
Ut pana Kubika.

— Ale, alei czy pani nikt nie 
wspominał, że pan Zawirski pisał z 
zagranicy bardzo serdeczny list, któ 
ly  nadesłał przez umyślnego posłań 
sa w prost ze Szwajcarji?

— Nic o liście nie wiem, jeżeli 
iednak jest on w posiadaniu sądu,

Onegdaj odbyło się pierws7.e 
budżetowe posiedzenie rady miej­
skiej w Dąbrowie.

Przed przystąpieniem do rozpa­
trywania budżeln króikie ekspose 
wygłosił prezydent dr. Z. Madeyski, 
następnie w imieniu komisji budże- 
towo-skarbowei dyr. Kaczkowski 
zobrazow ał cyfrowo całokształt p re ­
liminarza dowodząc, że spłata d łu ­
gów i utrzymanie administracji wy­
noszą około 70 proc. całkowitego 
budżetu, to znac3y, że pozostałe 
skrom ne 50 proc. przewidziane jest 
na oświatę, opiekę społeczną, zdro­
wie publiczne, drogi itp.

Wydatki budżetu zwyczajnego 
w ynoszą 1,810,000 zł.

Wydatki nadzwyczajne 1.127.000 
zł. O gólna wiec suma preliminarza 
budżetow ego w wydatkach i do­
chodach wynosi 2 957 000 zł.

Następnie na wniosek przewod­
niczącego rady dr. Piwo.wara uchwa­
lono, aby budżet rozpatryw ano dz;a 
łami.

Po uchwaleniu bez żadnych 
zmian pierws ych trzeć"1 ttztałów, 
dłuższą dyskusję wywołał wmosek 
r. Kickiego, opiewający, aby 75 000 
zł. przeznaczone w bhdżeci na po ­
datek od nieruchomości obniżyć do 
60 000 zł. !i. do sumy prelimino­
wanej wDuJżecie na rok ubiegły.

W niosek ten nie został jednak 
podany pod głosow anie, ponieważ

wykonanie jego sprzeciwia się s ta ­
tutowi podatkowemu.

Przed przystąpieniem  do porząd­
ku obrad wiceprezydent Kuźniak, 
na zgłoszone do zarządu miasta 
przez klub P .P .5 , dwie interpelacje 
dał następujące wyjaśnienia:

1) Nałożenie aresztu na m aszynę 
drukarni »Oórnik« w Dąbrowie na­
stąpiło  na skutek niepłacenia po­
datków miejskich zaległych od 3 lat

2) sprow adzenie p łyt chodniko­
wych itp. m aterjałów z bełoniaroi w 
Skoczow ie było koniecznością, po­
nieważ wykonanie tych płyt w miej­
skiej beloniarni nie wytrzymałoby 
kalkulacji ze względu na brak w 
mieście odpowiednie' wody i piasku.

Taka odpowiedź nie zadowoliła 
r. J. Bilnika, (pps), który na swój 
sposób począł tłumaczyć, że forma 
przeprowadzenia sekwestru w d ru ­
karni »Górnik« była nieodpow ied­
nia, zaś co do betoniarni miejskiej 
również kategorycznie protestował, 
zgłaszając wniosek, aby w najbliż­
szych tygodniach m iasto betoniar- 
nię uruchomiło.

W niosek ten jednak przy g ło so ­
waniu nie uzyskał większości.

W dwugodzinnej dyskusji przy 
powyższych dwuch interpelacjach 
zabierali głos: wicepr. Kuźniak, r. 
Kaczkowski, inż. Janota i r. S a ­
dowski.

Następne posiedzenie zapow ie­
dziano nadzień następny tj na środę.

K in o -T e a tr

„Uciecha”

Ze w zg lędu  terminowej premjery w W arszawie. 
D z ś o s ta tn i dzień! D ziś  ostatni dzień! 

N a i o o t ę ż n i e j s z y  a r c y f i l t n  ś w i a t a

wmma „ K O Z A C Y "  tammm
dąbrowa Gira., 
J-go Jńaja nr. 14.

Według ro z g ło ś n e j pow ieści LWA TOŁSTOJA.
ANONS: Od piątku dn. 31 maja r. b. potężny dramat erotyczny

„1 RAMION w RANIONA" (Szaias m iłości)
Piątek 31 — maja.

W A R S Z A W A .

11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego, heinał z wieżv maijac- 
kiei w Krakowie, o iaz koni. It tn. meteor.

12,10 Muzyka płyt gramofonowych.
15,— Komunika' roto. i meteor*.
14.60 Koni.: me'eorolooiczny i gosp.
I r ,10 Przegląd wydawnictw periodycz­

ny J i .
l.-,55 Komunikat zw. śpiewaczych.
13,30 Muzyka Dlyt gramofonowych.
17,— Odczyt pt. „Upadex caratu*.
17.25 Odcz.l z Krakowa.
i7,’jó Koncert or. iestry manJolinistów.
18.60 Rozmaitości.

to  proszę oszczędzić mi tej przy­
krości, bym go miała czytać z obo­
wiązku.

— W liście tym pisze, iż żałuje 
za grzechy i obiecuje zupełną po- 
popraw ę, oraz, że gotów  jest zaraz 
uświęcić małżeństwem pięcioletnie 
pożycie z panią, pod warunkiem 
natychmiastowego doń przybycia z 
dzieckiem, za p r z e w o d e m  po­
słańca

— Och!... nędznik!... Był czas, 
żem ze łzami prosiła o łaskę, by o- 
żenił się ze mną, aby dać nazwisko 
dziecku...

O n śmiał się wówczas, d.-wił z 
mego upadku, m e g o  poniżenia!... 
Dziś, gdy dziecko zmarło... zerwała 
się nić, k tóra- łączyła nas za ży­
cia!

Ja  miałabym łączyć się z czło­
wiekiem, zasługującym na karę rów 
ną galerom?... ja miałabym patrzeć 
na tę postać, pełną fałszu i zbrodni?., 
n igdy!.. raczej wolę śmierć!

— Nikt pani tego nie narzuca, 
ani radzi...

Pokazuje się, że ten pomysł je­
go przysłania posłańca, był karą O- 
patrzności za w s z y s t k i e  błędy 
jego!...

— Jeśli możliwe, proszę o to, 
ja s  o na wyższą łaskę, by mi nie- 
nasuwać sposobności ujrzenia tego 
potw ora.

— Przypuszczam, ż e zostanie

17.— Wykład historji Polski.
17,26 Transmisja z Krakowa,
18.85 Kimunfkaty z Poznania.
17.85 Transmisja z Warszawy.
18,60 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny, oraz komu­
nikaty teatru polskiego w Katowicac.i.

19.10 Odczyt z cyklu: „O g.órach i gó­
ralach®.

19,48 Komunikat sportowy.
19,66 Komunikat meteor, na okręg ś lą ­

ski, oraz sygnał czasu z warszawskiego 
obserwatorium astronomicznego.

20.05 Komunikaty PWK.
20,18 Transmisja kencertu symfonicz 

nego z filharmonii warszawskiej.
22,00 Transmisja komunikatu lolniczo- 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy.
25.— Skrzynka pocztowa w j ę z y k a  

francuskim.

Co wyświetlają kina:
K ino „W aw el" »Taieinnieza 13«.‘ 
K ino  „ lic ie p h a "  »KOZACY«.

19.10 Odczyt pt. „Jakiego sportu w 
Polsce potrzeba*.

19,40 Nadprogram, komunikaty.
19.66 Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
20.00 Komunikaty konkursowe PWK.
20,15 Pogadanka muzyczna.
20,30 Koncert symfoniczny.

Po koncercie komunikaty, oraz re­
transmisja na aparalarh „Marconi*.

K A T O W I C E .  .

11.66 SygnM czasu z Warszawy.
15.10 Transmisja pieśni majowych s 

wieży mariackiej w Krakowie.
10,45 Komunikaty polskich związków 

zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.
16.00 Koncert z płyt gramofonowych.

schwytany i sądzony... raczcie pa­
nowie oszczędzić mi tej boleści, bym 
nie widziała go więcejl... proszę!...

— Postaram y się uwzględnić tę 
pani prośbę, o ile to  będzie w  mo­
cy sądu, lecz zapewniać jej nie 
mogę.

— Czy obecność moja już nie­
potrzebna?...

— M&że pani odejść, jeśli bę­
dzie niezbędnem pani zeznanie, «- 
przedzimy ją.

Kubik, towarzysząc Paulinie Re- 
uda, opuścił p o k ó j..

— Co do pana — rzekł sędzia, 
zwracając się do Takoty — pozos­
tawiam panu wolność zupełną, pro­
szę tylko o każdej zmianie pobytu 
zawiadomić mnie...

— Nie sądź pan, iżbym go u- 
ważał za podsądnego, bynajmniej... 
Obecność jednak pańska będzie nie 
zbędną przy głównem badaniu, co 
nie potrw a zbyt długo.

— Muszę jednak uprzedzić pana 
sędziego, że jutro się żenię, oraz, 
iż wyjeżdżam z żoną na dwa mie­
siące do Algieru... jest to  dawuo u- 
łożony olan.

— Dlaczego j e d n a k  tak d a ­
leko?...

— Gdyż mamy przy sobie sio­
strę moją cioteczną, Annę Wężyk, 
słabą umysłowo, a jakkolwiek do­
któr Rote dał zapewnienie o po­
prawie jej zdrowia, to  jednak  zale­

Teair w K a to w ic - .**
Czw artek, dnia 30 bm. „Tryp­

tyk" wieczorem o godz. 7.30.
P iątek, dnia 31 „Pigm aljon" wie­

czorem  7.30.
Sobota, dnia 1 czerw ca W ystęp 

Niny W ilińskiej i B enedykta H ertza, 
po południu o godz. 4.

Sobota, dnia 1 czerwca: „Sour 
Angelica” i „Gianni Schicchi”.

Niedziela, dnia 2 czerwca „Noc, 
w W enecji” po południu o godz. 330.

Z Kielc.
(k) W ycieczka"na  P . W. K.> 

Między 25 czerwca, a 10 lipca b. r. 
rada okr. Iow. rolniczego wojewódz - 
twa kieleckiego pragnie urządzić 
wycieczkę na wystawę poznańską. 
Ponieważ termin zgłoszeń upływay 
wszyscy pragnący wziąć udział 
winni zapisywać się w godzinach 
pomiędzy 11 a 14 w biurze rady 
okr. tow. rolniczego woj. kie­
leckiego w Kielcach ul. Czysta 20.

(k) P ięśc ią  w nos. Józefa Ćwie­
kowa mieszkanka wsi Pawłowice, 
pow. jędrzejowskiego zameldowała] 
w komisarjacie policji, że na Ka­
dzielni jakiś nieznajomy osobnik u- 
derzył ją pięścią w nos lak silnie, 
że zalała się krwią. Powodów, kió 
re skłoniły nieznanego napaś.nika 
do tego postępku Ćwiekowa nie 
może się nawet domyśleć.

(k) Z g in ą ł p ie rśc ionek . Eliasz 
Zyskind (Kozia 6) poskarżył się w! 
policji, że w czasie zajmowania miij 
rzeczy przez komornika, skradziono 
mu pierścionek złoty z brylantem, 
wartości 2000 zł. Pierścionek ten 
leżał w szkatułce, która pozosiałaj 
na miejscu.

cił daleką podróż m orską, widoki 
zupełnie obce, różne od miejsco­
wych. Zapewnia on, że podróż mo­
że bardzo wpłynąć na jej uzdrow ie­
nie...

— Będzie to  więc miodowy mie­
siąc, połączony z hum anitarnym  
uczynkiem; bardzo to  pięknie z pań­
skiej strony.

Takota skłonił się w  milczeniu i 
opuścił mieszkanie sędziego śled­
czego.

W e drzwiach przedpokoju ze­
tknął się z powracającym  szybkc 
Kubikiem.

— Już pan  odchodzi ?
— Tak, zwolniłem się.
— Szczęśliwej podróży!
—-  Dziękuję panu.
Skoro sędzia pozostał z agen­

tem, zwrócił się do Kubika, ociera­
jącego pot z czoła i rzekł:

—  Teraz nie powiem  już, że nie 
mam dow odów, ale należy zacho­
wać szczególną baczność, moi pa­
nowie.

— Słuchamy.
— Będziemy mogli aresztow ać 

bankiera Pinczmejera, ale, przyjmu­
jąc w  zasadzie jego tłomaczenie, s 
całym spokojem wypuścimy go na 
drugi dzień swobodnie na świat 
Boży.

c. d. n.



S ft. 6. _______ _______

Z S osnow ca .

Od wydawnictwa.
Z  powodu przypadającego 

w  dniu dzisiejszym święta B o ­
żego C ia ła  następny numer 
„Expresu Zagłęb ia" ukaże się 
w  sobotę, t. j. dnia 1 czerwca.

Procesja Bożego Ciała.
Dziś po nabożeństwie w koście- 

ie parafialnym odbędzie się uroczy­
sta procesja Bożego C iała, która 
wyruszywszy z kościoła parafialne­
go, przejdzie ut. Sienkiewicza i P ił­
sudskiego, zatrzymując się przed 
pierwszym ołtarzem obok urzędu 
pośrednictwa pracy.

DiUgi ołtarz urządzony jest przy 
ul. 5 maja maja, przed gmachem 
banku związku spółek zarobkowych, 
trzeci obok banku handlowego przy 
ul. Małachowskiego, czwarty zaś 
przy ul. Kościelnej, obok hal Roz 
woiu.

W procesji wezrną udział przedsta­
wiciele miasta, rady miejskiej, sto­
warzyszeń i organizacyj ze sztan­
darami, straże ogniowe, harcerstwo 
I przysposobienie wojskowe.

(s) Z e b ran ie  B.13.W.R. W nie­
dzielę dnia 2 go czerwca b. r. o go ­
dzinie 11 ej przedpołudniem w sali 
»Lutni« w Sosnowcu, przy ulicy 
Warszawskiej, odbędzie się zebranie 
współpracujących z bezpartyjnym 
blokiem oraz sympatyków bezpar­
tyjnego bloku współpracy z rządem 

No porządku obrad: sprawy or 
gantzacyjne i referat polityczny.

(s) M a tu ra  w se m in a rju m  raęs 
klem. Dnia 28 i 29 maja odbył 
się egzamin dojrzałości w państwo - 
wem seminarjum nauczycielskiem 
męskiem w Sosnowcu.

Pr ewodniczył delegat kuralor- 
jum, wizytator, p. W ładysław M i­
chalski.

Do matury zasiadło 21 absol­
wentów zakładu i zdali wszyscy 
a mianowicie: Batko Bolesław, Bła3z • 
x z y k  Tadeusz, Dyja Leon, Frankie­
wicz Bogumił, Golanka Zenon, Gór- 
czyński Stefan, Konieczny Tadeusz,, 
Kośmider Antoni, L is  Franciszek, 
Marasiński Long in , Markiewicz Do* 
brosław, Moryń Piotr, M ykała S ta ­
nisław, Niechciał Bolesław, Nowak 
Władysław, Pietrusiński Tadeusz, 
Pies Władysław, Serwartka jan, Smo­
larski Zygmunt, W ieczorkowski M ie­
czysław.

(s) Z abaw a  w iosenna. Stowa­
rzyszenie orkiestry pracowników ko ­
lejowych stacii Sosnowiec, Będzin 
i Pogoń urządza w niedzielę 2 czerw­
ca r. b, na placu kolejowym przy 
u licy K ilińskiego zabawę wiosenną 
z  udziałem orkiestry własnej z tań­
cami na specjalnej estradzie i na­
der urozmaiconym programem.

Szczegóły w afiszach. Dochód 
przeznaczony na nabycie własnych 
instrumentów.

Cel ten ściągnie niewątpliw ie na 
teren sympatycznych kolejarzy lic z ­
nych gości, żądnych prawdziwej 
rozrywki. Wejście dla dorosłych — 
1 zł., dla młodzieży szkolnej i dzie­
ci—50 gr. — 1288.

(s) W ie lka  zabaw a o g ro d o w a  
odbędzie się w niedzielę dnia 2-go 
czerwca r. b. w lasku tow. gitnna 
stycznego »Sokól«, z wielce uroz­
maiconym programem i liczneml 
niespodziankami.

Dochód z zabawy przeznaczony 
Jest na wyjazd reprezentacyjnej dru­
żyny harcerskiej z Zagłębia Dą­
browskiego na międzynarodowy zlot 
skautów całego świata.

Ceny wejść: dla dorosłych zł. 1, 
dla młodzieży 50 gr., dla dzieci 50 gr.

(s) Z a g in ię c ie  u m ys ło w o  ch o ­
re g o . Karolina Zaborska (Rybna 
6) zameldowała, że w dniu 27.5, 
mąż je Franciszek lat 62, umysłowo 
chory, wyszedł po zapomogę do 
Sosnowca l dotychczas nie powró­
cił.

Awantury na wczoraiszem posiedzeniu rady miejskiej
w Dąbrowie.

Na wczorrjszem posiedzeniu ra. 
dy mieisKief w Dąbrowie doszło da 
przykrego incydentu w związku z 
wydaleniem radnego Cieplaka na 
przeciąg trzech posiedzeń rady 
miejskiej o czem w swoim czasie 
pisaliśmy.

Mianowicie r. Cieplak przybył 
na wczorajsze posiedzenie, aczkol­
wiek było ono dalszym ciągiem 
poprzedniego posiedzenia budżeto­
wego.

Na zwróconą uwagę prezesa ra­
dy dr. Piwowara, że r. Cieplak me

ma je3zcze prawa być na posa­
dzeniu, ten ostatni oświadczył, iż 
sali n'e opuści.

Rsdny Sadowski, solidary/u-ąc 
się z oświadczeniem r. Cieplaka za­
powiedział, że tyiko policja może 
usunąć r. C  z sali, aię z policją 
dojdzie do bójki na pięści.

Pre/.es rady zarządził przerwę, 
trwającą pódorei godziny, w czasie 
której poszczególne kluby odbywa­
ły  narady w sprawie incydentu: 

Wobec braku porozumienia jed­
nak posiedzenie zo3luło rozwiązane.

Krwawy napal bandycki w pociągu.
Zabójca -  ckw itib t ys ta  zb ieg ł.

Onegdaj późnym wieczorem, w 
pociągu zdążającym do Warszawy 
przez Kielce i Dęblin rozegrała się 
iście Minowa scena.

W przedziale zajętym przez kilku 
statecznych kupców panowała s.nna 
cisza. Pociąg w lókł się pomiędzy 
ścianami czarnych lasów, pogwizdu 
jąc donośnie na rozlicznych prze 
jazdach.

Pomiędzy Olkuszem a Buków 
nem drzwi do przedziału otworzyły 
się nagle i w meb w ciemnym pro 
stokącie stanął jakiś człowiek z b ły ­
szczącym rewolwerem w dłoni.

Śród pokojowo usposobionych 
kupców zjawisko to wywoła ło prze 
rażenie.

Nieznajomy, zamknąwszy staran­
nie drzwi zw rócił się do jadących 
z krótką i dobitną przemową:

— ©Pieniądze, lub kuia«t
Rozpoczęło się tedy nerwowe 

wyciąganie zatłuszczonyćh portfel*, 
wędrujących z kolei do kieszeni ta 
jemniczego osobnika.

J^den z kupców, którego natura 
obdarzyła widocznie skłonnościami 
opoitunistycznemi odm ówił wydania 
pieniędzy.

Wówczas nieznajomy błyskawicz 
nie skierował rewolwer w stronę 
odważnego kupca i wystrzelił dwa 
razy.

Na ławkę zwalił się ciężko po­
strzelony kupiec i wkrótce wyzionął 
ducha.

Bandyta, wyzyskuiąc okropne 
przerażenie podróżnych otw orzył 
spokojnie drzwi i wybrawszy odpo­
wiedni teren zeskoczył zręcznie, zni­
kając w lesie.

Zarządzony pościg pozostał bez 
rezultatu, policja jest już jednakże 
na tropie sprawcy.

Zabitym okazał się kupiec z Ra­
domia Nusym Zygman, zaś jego 
współtowarzyszami byli: Dawid Z a -  
rykier, Abram Żarnowiecki i A lter 
Szafir.

Walka konkurencyjna 
2 przemysłowców zaglębloiwskieh.

Jnż. F o lm an  con tra  p. Januszewski.
Przedmiotem rozprawy w sądzie 

okręgowym w Sosnowcu by ł cieka­
wy ze względu na swój charakter 
proces ©Pierwszej polskiej fabryki 
haceli« »Podkowa« w Sosnowcu, 
przy ulicy Wiejskiej 5, przeciwko 
Eugeniuszowi Januszewskiemu, wła 
ścicielowi fabryki w Zawierciu.

Jak opiewa skarga, wytoczona 
przez firmę ©Podkowa*, firma ta, 
istniejąca od k ilku  lat, w początko­
wym okresie swego istnienia, byia 
narażoną na silną i złośliwą konku 
rencję ftrtn zagranicznych, a w szcze­
gólności niemieckich. Konkurencja 
ta, drogą obniżenia cen eksporto­
wych haceli do Polski poniżej kosz­
tów własnych, usiłowała za wszel­
ką cenę zmusić firmę do zaprze 
stania produkcji, dzięki jednak ulep 
szeniom i wynalazkom, dokonanym 
przez współwłaściciela i zawiadow 
cę fabryki, inż. Folmana, ©Podkowa* 
przetrwała zwycięsko okres kryzysu.

Aby zabezpieczyć się przed tego 
rodzaju kryzysami na przyszłość, 
inż. Folman opatentował swe wy 
nalazki i »Podkowa« w krótkim  
czasie stanęła w pełni swego ro z ­
woju.

W kilka miesięcy jednak później, 
©Podkowa* spotkała się z nową 
nieprzewidzianą konkurencją i od ­
czuła jej skutki, będąc zmuszoną 
zredukować 50 robotników.

Konkurencja ta naraziła firmę, na

poważne straty i zmusiła do zwró­
cenia się do sądu okręgowego
0 pociągnięcie do odpowiedzialności
1 zasądzenia odszkodowania na 
rzecz f rmy 12.000 z ł,  od konkuren­
ta, któn  m był fabrykant Januszew­
ski. Jak widać ze skargi, J. ko rzy­
stał bezprawnie z opatentowanych 
maszyn i urządzeń, z których wy­
łączne prawo do korzystania po 
siadała »Podkowa«.

To też w skardze, ©Podkowa* 
prócz ukarania konkurenta i zasą­
dzenia od niego odszkodowania, 
domagała się nakazu zniszczenia 
bezprawnie używanych maszyn.

Sprawę prowadzą pełnomocnicy 
stron, znani adwokaci w sprawach 
cywilnych w Zagłębiu, Ze strony 
©Podkowy* występują edw. Borow­
ski i L ipski, ze strony zaś oskar­
żonego Januszewskiego, adwokat 
Foreile.

Na rozprawie adw. Forelie, pro­
sił o zawieszenie rozprawy, celem 
dania mu możności zwrócenia się 
do urzędu patentowego w Warsza­
wie celem stwierdzenia, iż Janu­
szewski nie korzystał z wynalaz­
ków, opatentowanych przez inż. 
Folmana, a tylko z ulepszeń, zna­
nych w tej gałęzi przemysłu przed 
opatentowaniem ich przez wyna­
lazcę.

Sprawa zatem została zawie­
szona na okres dwumiesięczny.

Napad bandycki pod Miechowem.
Onegdaj o godz. 9 wiecz. w tar­

gnęło podstępem do domu gospo­
darza Jakóba Knafla w  Polanowi- 
each po w. miechowskiego, trzech 
młodych osobników i zażądało od 
gospodarza wydania gotówki.

Gdy gospodarz i jego rodzina 
sumitowali się, że pieniędzy nie ma- 
jgu wówczas bandyci iteroryzowaw-

szy rewolwerami domowników, prze 
szukali całe mieszkanie, znalazłszy^, 
zaledwie 30 groszy, które zabrali.

Pozatem wzięli po kromce chle- 
ba i zagroziwszy śmiercią, za za­
meldowanie, u lo tn ili siq w  niewia­
domym kierunku.

Dochodzenie prowadzi policja.

Mr f 4?.

(s) K ra d z ie ż  ru r . Józeł Kur
pios, prokurent iio rv k i .,Dźwignia" 
zameldował o kradzieży i zniszcze­
niu rur w fabryce, wartości 150 zł. 
p rze z  Stanisława Kore.ptę (Grabowa).

Z Będzina.
(b j P rz y g o to w a n ia  na dzień  

sp ó łd z ie lczy  w  G rodźcu . O dbyło 
się zebranie organizacyjne komitetu 
dnia spółdzielczości przy udziale 
bardzo licznym przedstawicieli nau 
czycielsiwa, związków zawodowych, 
kó ł młodzieży, straży ogniowych i 
innych insfylucyi, na kłóretn ustalo­
no program obchodu dnia spółdzie l­
czego 2 czerwca br.

Na przewodniczącego komitetu 
powołano p. J. Gołąba — a na se­
kretarza p. M. Meleniewskiego.

Program ustalono następujący: 7 
rano — pobudka strażacka na uli 
cach Grodźca, godz. 8.50 zbiórka 
organizacyj przed spółdzielnią koi. 
rob. nr. 10.

Każda organizacja winna mleć 
transparent. Następnie wymarsz io  
kościoła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie pochód wysu­
szy do parku grodz, t wa, gdzie zo­
stanie odśpiewany hymn spółdziel­
czy, poczem nastąpią przemówienia, 
odczytanie sprawozdań z koperatyw 
uczniowskich i wspólna fotogrefja.

O godz. 4 ej po południu zaba­
wa spółdzielcza w parku grodz, t wa 
z różnemi niespodziankami.

Na zabawie i w czasie pochodu 
przygrywać będzie orkiestra sokol­
ska z M ilow ic.

Należy przypuszczać, że wszy­
scy spółdzielcy i cała klasa pracu­
jąca gremialnie weźmie udział tak 
w pochodzie, jak i w zabawie do­
kumentując tern swe przywiązanie 
do ruchu spółdzielczego.

(b) W yjaśn ien ie . W związku z 
umieszczoną wiadomością w »Expre- 
sie Zagłębia* z dnia 17 bm., o kra­
dzieży złotego zegarka u p. Obsfel- 
dowej w Katowicach wyjaśniamy, 
że p. M. Gutman, Modrzejowska 57 
1 J. Briiner, Podzamcze 20, nie mają 
nic wspólnego z tą kradzieżą.

(b) Z  sądu. Abuś Alabaster, za­
krad ł się do sklepu galanteryjnego
J. Półtoraka, ul. Modrzejowska, skąd 
usiłował skraść towar.

Właścicielka sklepu kradzież w 
porę spostrzegła i złodzieja oddała 
w ręce policji. Onegdai sąd pokoju 
w Będzinie skazał Abusia Alabastra 
na karę 6 miesięcy więzienia.

W lutym bieżącego roku, zostali 
przytrzymani na gorącym uczynku 
kradzieży 2 worków jęczmienia z 
wagonu na dworcu towarowym w 
Będzinie trzej znani iuż złodzieje 
kolejowi: Al. Kulawik, M. Przybylski 
1 St. Płatek.

t^ąd po rozpatrzeniu sprawy l ' 
zbadaniu świadków skazał Al. Kula­
wika i M. Przybylskiego na 4 mie­
siące więzienia, a Płatka na 1 mle-> 
siąc aresztu.

(b) O be rw an ie  się ch m u ry  
s p o w o d o w a ło  za lan ie  u lic . Wczo­
raj o godz. 4 po poł. w Będzinie, 
w czasie burzy spadł taki ulewny 
deszcz, że niektóre ulice miasta w 
przeciągu paru minut zostały zupeł­
nie zalane wodą.

Ruch tramwajów, ko łowy ,i pie­
szy został na piewien czas wstrzy­
many. Ochotnicza straż ogniowa 
po pewnym czasie wodę usunęła, 
ratując w ten sposób licznych miesz­
kańców od zalania wodą ich mienia.

Z C ze ladz i.
(c) T yd z ie ń  P . C . K . w C ze la ­

d z i. W związku z organizacją ty­
godnia polskiego czerwonego krzy-y 
ża na terenie Czeladzi zarząd tutej­
szego oddziału zwołuje zebranie 
przedstawicieli duchowieństwa, po­
lic ji 1 organizacyj na dzień 51 maja 
r. b. (piątek) godz. 7.50 wieczorem 
do sali magistratu pokój Nr. 1.

Na zebraniu zostanie wybrany 
komitet wykonawczy I ustalony pro­
gram tygodnia P. Ć  Yi
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(c) Z eb ran ie  z a rz ą d u  m iasta. 
W dniu 28 b. m. odbyło się zebra­
nie zarządu miasta. Na zebraniu tem 
upoważniono burmistrza do prowa­
dzenia perlraktacyi z  tow. «Czeiadź»
0 dostarczenie prądu elektrycznego 

j do prywainych domów na Piaskach, 
i przyznano jednorazową zapomogę
w wysokości miesięcznego zarobku 
rodzinie zmarłego robotnika miej 
skłego Wincentego Zdziebko, wyde­
legowano do komisji poborowej w 
Będzinie, jako przedstawiciela mia­
sta, ławnika G. Solarza, powzięto 
achwałę, zabraniającą wysypywania 
śmieci na plac miejski, położony 
przy zbiegu ul. Węgrody Górnej i 
Mysłowickiej, zezwolono na równo­
mierne korzystanie z boiska sporto­
wego klubom sportowym: «Bryrticv»
1 C. K. S , oraz postanowiono wy­
asygnować komitetowi kolonji let 
nich dla dzieci polskich z Niemiec 
200 zł,

(c) P o b ó r  rekru ta  z. Czeladzi.  
Pobór rekruta z Czeladzi rocznika 
1908 oraz roczników 1906 i 1907 
kat. B odbędzie się w Będzinie w 
bazarze miejskim przy ul. Modrzę 
jowskiei w dniach 15, 14 i 15 czer 
wya. Poborowi, którzy nie otrzymali 
wezwań winni również stawić się 
przed komisją w oznaczonych dniach.

(o) Walne zebranie  ochotniczej 
s traży  ogniowej. Dziś t. j. 50 maja. 
r. b. b godz. 5 po południu w sali 
Strażnicy odbędzie się walne zgro­
madzenie ochotniczej straży ognio­
wej. Na porządku dziennym spra­
wozdanie zarządu i komitetu budo­
wy strażnicy, oraz wybór ncwych 
Władz oddziału.
§-"■ (c) W ziął p ien iądze na dwa 
tygodnie n a p rz ó d  i porzucił  po~ 
•Sadę. Mieczysław Szylier z Milowic 
pracował jako bileter autobusowy u 
właściciela autobusów, kursujących 
na linji Czeladź—Sosnowiec. Wczo­
raj p. Miecio uczuł się niezadowo­
lony ze swego zajęcia wziął ze 
sprzedanych biletów 67 zł. tytułem 
należności za dwa tygodnie naprzód 
ł opuścił zajęcie.

Pomysłowym bileterem zajęła się 
policja, odbierając mu pieniądze i 
sprawę skierował do sadu.

I życia sportowego Czeladzi.
Fuzja dwuch klubów sporfow y. h.

Zarząd k. s. «Bryniea» w Czela­
dzi zwrócił się swego czasu z pro­
pozycją do k. s. «Przysz;ość» o po­
łączenie tych dwuch klubów w jeden 
silny związek sportowy.

W dniu 26 maja b. r. na welnem 
zebraniu k. s «Brynics» nastąpiła 
fuzja wspomnianych klubów w je­
den klub pod nazwą «kiub sporto­
wy «Brynica» w Czeladzi.

Doniosły ten fakt odbił się głoś- 
nenri echem śród sympatyków obu 
klubów, jeżeli się zważy, że klub 
sportowy «Przyszłość» przeszedł z 
całyrn inwentarzem, wartości około 
500 złotych tudzież członkami w 
liczbie około 50 o3ób.

Na zebraniu w dniu 26 V. b, r. 
wybrano nowy zatząd, w skład kió- 
fego weszli: Władysław Oleksiak 
— prezes, Ignacy Nowak — wice­
prezes. Stanisław Giód — sekretarz, 
Stanisław Irzycki — skarbnik, S ta ­
nisław Juda — gospodarz, Jan Kraw 
czyk 1 Stanisław Kule — człcnko 
wie zarządu. Na zastępców wybra­
no Bolesława Lnobka i Leopolda 
Gaika; kierownikiem sekcji piłki 
'Gożnej został wybrany p. 'Włady­
sław Głód.

|j Po uzupełnieniu I drużyny naj­
lepszemu graczami z ^Przyszłości* 
sformowano drużynę I B. i rezerwę 
1 obecnie już »Brynica« może wal 
czyć na trzy fronty.

Opracowano plan działalności 
sekcji scenicznej, która po połącze­
niu się klubów należeć będzie do 
najsilniejszych zespołów amatorskich 
w Czeladzi.

Z okazji połączenia się dwuch 
bratnich klubów członkowie: Ignacy 
Nowak, Władysław Wiśniewski i 
Bolesław Soczewa, ziożyii dobro­

wolną składkę na rzecz klubu po 
26 złotych.

Korespondencje obecnie naicży 
kierować pod adresem: Władysław 
Olesiak, Czeladź Węgroda - Dolna 
nr. 72. ■

Z Zawiercia.

(z) W ojew ódzka kom isja  san i­
ta rn a  w powiecie zawierckfm. Jak 
zapowiadaliśmy wczoraj do powia­
tu zawierckiego zjechała na lustra­
cję wojewódzka komisja sanitarna.

Komisja przybyła natpierw do * 
Siewierza gdzie na miejscu oczeki­
wali pp. starosta Kowalski, dr. Oaj- 
dziński oraz komendant powiatowy 
kom. Siwoń.

Komisja po krótkim pobycie w 
Siewierzu wraz z p. starostą Kowal­
skim i komendantem Siwoniem uda 
ła się do Koziegłów, skąd sama 
już wyruszyła do Częstochowy, za­
powiadając swój przyiazd do Z a­
wiercia wieczorem.

(z O sobiste . Na miejsce dotyeh 
czasowego naczelnika urzędu pocz­
towego w Zawierciu p Antoniego 
Cellarego został mianowany p. 
Szczepan Barber z Krakowa. P. Ce! 
p ry  został przeniesiony na takie 
same stanowisko do Dąbrowy.

(z\ P o ży czk a  na  budow ę stu­
dzien  w powiecie. P. starosta Ko­
walski podczas swego ostatniego 
pobytu w Warszawie między inne- 
mi załatwił sprawę długoterminowe! 
pozvezki w wysokości 50 000 zł. z 
P Z U  W. na budowę studzien^ arte­
zyjskich w powiecie. Pożyczka ta 
będz;e spłacana w ciągu 6 lat.

(z) O bozy  letnie dla m ło d z ie ­
ży robotniczej. Jak -już donosiliś­
my powiatowy komitet wychowania 
fizycznego i przysposobienia woj­
skowego zorganizował obozy letnie 
dla młcsdzieiy robotniczej.

P. starosta Kowalski podczas 
swego pobvtu w Warszawie przed­
stawił pułk. Kilińskiemu szefowi 
państwowego urzędu wp. i pw. pro­
jekt założenia obozów, na który do­
stał całkowitą aprobatę.

Pułk. Kiliński obiecał swą wizy­
tę w Zawierciu celem obejrzenia ©- 
bozów. Obozy będą uruchomione w 
pierwszych dniach czerwca.

(z) S trzelec  w ogrodzieńcu .
W tych dniach założony został w 
Ogrodzieńcu związek strzelecki, do 
którego się zapisało odrazu 52 
członków czynnych. Zarząd składa 
się z następujących osób: prezes — 
p. Jan Landowski, zastępca — p. X. 
Gutkowski, sekretarz — p. Z Kró 
Ilkowski, skarbnik — p. M. Gerba, 
Sr. Subek — bibliotekarz, A Bar­
czyk — gospodarz oraz instruktor 
plutonowy — p. Szafran.

(z) Dwuch na  jednego . Dwaj 
mieszkańcy Zawiercia: Józef lędrze- 
jewski (Kopernika 5) i Józef Hle- 
kowski (Wesoła 7) obaj krewcy 
m odzieńcy postanowili załatwić po­
rachunki osobiste ze swym współ* 
nym przeciwnikiem Piotrem Zimno- 
tą (Amatarska 19) do którego od 
dawna żywili jakąś niechęć.

Spotkawszy go więc onegdaj ’na 
ulicy sprawili mu solidne lanie. 
Zim nota o pobiciu zameldował po­
licji.

(z) Śm ierć  w kałuży p rz y d ro ż  
nei. Onegdaj w Koziegłowach miał 
miejsce tragiczny wypadek.

Oto w przydrożnej kałuży, wy­
pełnionej wodą znalazła śmierć 2- 
ietnia dziewczynka Stanisława Szcze­
panek.

Dziecko, bawiąc się przy drodze 
w pewnym momencie podbiegło do 
kałuży i poślizgnąwszy się o brzeg 
wpadło do wody i utonęło.

( z )  Przyłapany na kradzieży.
Onegdaj policja przyłapała na kra­
dzieży szmelcu Bronisława Rzesiń- 
skiego zamieszkałego przy ulicy 8 
maja.

(z) K ładz leż  palta. Do komi­
sariatu zgłosił się Natan Jakób (11

Listopada 15) i zameldował że nie 
jaki Or-iowski skradł mu palto war­
tości 50 zł. Policja prowadzi do ­
chodzenie.

Z Olkusza.
(ol) N auczyciels tw o szkó ł pow. 

n a  PWK. Zarząd oddz. pow. z w. 
naucz, szkół pow. w Olkuszu or 
genizuje w pierwszych dniach lipca 
br. wycieczkę na PWK. do Pozna­
nia. Członkowie związku winni się 
zapisywać u p. Noconia, kierownika 
szkoły pow. nr. 1, w Olkuszu, do 
dnia 10 czerwca br.

(cl) Z a b a w a  kostium ow a w 
„Sokole". Towarzystwo gimnastycz 
ne »Sokół« przygotowuje się do 
wielkiej zabawy kostiumowej dla 
dzieci na 2 czerwca r. b. z wieloma 
niespodziankami. Po zabawie dzia­
twy — odbędzie się zabawa dla 
dorosłych.

fol) P rzygn iec iony  na śm ierć  
s o sn ą .  W lesie braeiejowiekim zo­
stał przygnieciony na śmierć Jan 
Gil z Braciejówki, gminy Jangrot, 
który podcinając drzewo, nie usunął 
się zawczasu na bok. ,

Wyjaśnienia prawne.
C zy praw o  najm u pom ieszczenia  
sk lepow ego  przechodzi po śm ier­

ci w łaściciela sklepu n a  Jego 
su k ceso ró w ?

Artykuł 12 punkt 2 ustawy o o- 
chronle lokatorów dekretuje wyraź­
nie, iż sprawa najmu pomieszczeń 
handlowych, przemysłowych 1 ln- 
nych pomieszczeń zarobkowych prze 
chodzą na spadkobierców lokatora, 
o ile spadkobiercy przedsiębiorstwo 
spadkodawcy w tym samym lokale 
nadal prowadzą*.

Z powyższego tekstu wynika Ja­
sno, Iż przciście prawa najmu na 
sukcesorów nie jest uzależnione od 
prowadzenia tegoż przedsiębiorstwa 
przez wszystkich dziedziców, ani też 
od poprzedniego zamieszkiwania 
sukcesorów w spornym lokalu. Je 
żeli np. właściciel sklepu X pozosta 
wił po śmierci 4 synów, z których 
jeden tylko prowadzi nadal sklep po 
oicu, właściciel domu nie może żą­
dać eksmisji przedsiębiorstwa, a 
więc rządzą w tej materji zasady 
odmienne, aniżeli przy przejściu pra 
wa najmu do lokalu zajmowanego 
na mieszkanie prywatne.

C zy i w jakim terminie odw ołać  
się m oże osob a  ukarana grzyw ­
ną w  trybie nakazow o -  admini­

stracyjnym ?
Weźmy przykład. Właściciel do­

mu A otrzymał rozkaz od władzy 
administracyjnej, skazujący go na 
zapłacenie grzywny za utrzymywa­
nie podwórza w fatalnym stanie aa 
nitarnym. Postępowanie nakazów?, 
jest postępowaniem przyśpieszon a , 
w myśl postanowień ustawy o po­
stępowaniu karno administracyjnem.

Od orzeczenia nakazowego moż­
na odwołać się ze sprzeciwem do 
władzy, która nakaz wydała, a więc 
n. p. do starosty.

Po wniesieniu sprzeciwu władza, 
która nakaz wydała rozpatruje spra­
wę w trybie zwykłym, t.j. w drodze 
postępowania dowodowego na roz­
prawie. Na rozprawę tę oskarżony 
może powołać świadków i inne do 
wody. *

Po rozpatrzeniu całokształtu do­
wodów władza administracyjna wy- 
daje nowe orzeczenie, mające zna* 
czenie wyroku sądowego.

Od orzeczeń-karno-administracji
nych odwołać się można w ierun 
nie zawisłym siedmiodniowym. Sąd, 
rozstrzyga sprawę ostatecznie.

Krwawa walka wsi..
Mobilizacja mężczyzn, walka na widły, cepy i kłonica.
Jedenastu ciężko rannych, dziewięciu aresztowanych.

v_

trzymali placu. Po bitwie, która 
trwała około dziesięciu minut, 

zemknęli z  łąki 
I pochowali się w chałupach.

Zwycięzcy gnali ich przed sobą/ 
do samej wsi, poczem, syci chwały,, 
wrócili na pobojowisko, by ©pa-; 
frzyć rannych.

A leżało ich w trawie jedenastu. 
Bu odniosło lżejsze rany — niewls-J 
dom o. Obandażowano im potłuc*®-! 
oe głowy szmatami,

reny pozalepiano  
razowym Chlebem. Rolę samaryta­
nek spełniały wiejskie niewiasty.

Triumfatorzy zajęli się następni® 
wbijaniem słupów granicznych, ®-| 
czywiście — według własnego wi­
dzimisię.

O godzinie 1- ej po południa ns 
miejsce wypadków

zjechała policja 
garwołińska z sędzią śledczym p. 
Gorazdowskim na czele. I

Śledztwo trwało do zmroku, A-

Formalna bitwa rezegrała s£ą 
wczoraj rano na błoniach granicz­
nych między wsiami Dzłecinów I 
Warszawice w powiecie garwolld- 
skim.

Dwie te wioski od niepamiętnych
czasów

spierają się  
o pastwiska. Dziecinów oskarża 
Warszowice o zaborczość, te znów 
twierdzą ze swej strony, i i  przeciw­
nicy zaanektowali kilka morgów 
najpiękniejszej łąki.

Za czasów rosyjskich parokrot­
nie dochodziło do

gw ałtow nych starć  
pogranicznych, lecz nigdy jeszcze 
walka nie przybrała takich rozmia­
rów, jak wczoraj.

śm iało można powiedzieć, że &-  
bie strony

pow ołany „pod broń4! 
wszystkich mężczyzn, zdolnych d® 
walki.

Uzbrojenie było bardzo rozmaite. 
Przeważały kije, kłonice, orczyki, 
poza tem były cepy i widły.

Hasło do ataku dała wieś War 
szawice. Spotkanie nastąpiło 

na pograniczu; 
przyczem dla pewności bydło po- 
spędznno do obór.

Mieszkańcy Dziecinowa nie do-

resztowano
dziewięć osób .

Słupy graniczne, powbijane prze*' 
zwycięzców usunięto.

Sporna łąka będzie narazić ni­
czyją. Podział nastąpi po orzecze­
niu komi3ji powiatowej.

Idiota a w a n s o w a ł n a  warjata.
Wiedeńczyk H Jj*iz Po!(om Żu­

czek, uczestnik tanecznego konkur­
su w wiedeńskim dancingu »Oiym- 
pia«, postanowił pobić rekord dłu­
gotrwałości tańca ustanowiony pizez 
jakiegoś amerykańskiego matołka.

Po przetańczeniu jednak 59 go­
dzin bez przerwy i zniszczeniu kilku 
par obuwia, Żaczek zwariował i prze­

wieziony został do domu dla obłą­
kanych.

Nogi, jako szlachelireisza część 
organizmu tego tancerza, nie odmó­
wiły mu posłuszeństwa, mózg jed­
nak nie dotrzymał w napięciu dol­
nym kończynom, które u jego ro-j 
dzaju osobnika stoją jedynie u®. 
wvsokości zadania.
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Zycie gospodarcze.
G iE L D A .

Warszaw a 29 o.
iNcwy iork 8.90 
L cndyn  4? 9Ł!/,
■Wiedeń 125.7 b 
iWiociiy 4*69*/,
B ew eicara G i 68
(Holami ja 668,60
'Doi. War. pr. obt. ■ 88%

60 Poi. Dolarowa 72,—
„ P ot. Konwersacyina *!. 67.00 

ł% Pot. Inwestycyjna zi. 105.50 105,75 105.50 
Tendcnoia: niejednolita

AKCIE.
Warszawo. 29 6. 

jtSanh Po: 6 =o
Bank spo 
Lilpop 29,00 
j-Modrzejów 25,89—26,—
Ostrowieckie 82,75—82,60 -  82,75 
(Starachowice 2 ’.25 
Siabcrbasr 226,60 
1 T?« • słabsza

G IE Ł D A  Z E O Z O W A .
Poznań, 29.6.

‘Pszenica 45.00— 14.00 
teesmień przemiał. 29.00—50.00 
Owies 86.00—27,00 
lOłręby tylnie 26.00—21.—
Otręby pszenne 24,50—25,50 
Mąka iytnia 70% 57,50 
Mąka pszenna 65,°/# 62,50— 66.50 
f  Reszta notowai ner zmiany

U sposobienie słabe

łiumorystyka.
Szczyt ostrożności.

t Mix ma pojechać do Ameryki, 
Tęcz ogromnie boi się morza.

— Wyobraźmy scble mówi z 
teraienlem, że okręt tonie i zni- 
d niema ratunku.

; — Tak źle nie jest — pociesza

m przyjaciel, wielkie parowce nie 
ą tak łatwo, zresztą są jeszcze 
/Ciółnn ratunkowe, 

i — I mówisz ml to dopiero te* 
rez?t — woła Mix oburzony. — Toż 
fwolę odazu pojechać czółnem ratun 
kowem.

Siwizna a kapelusze.
Żono wbiega do pokoju z dzień • 

®ikiem w ręku.
; — »Widzisz, tu pisze w gazecie,
$e «ezesiia siwizna u mężczyzn po- 
!pcchodzt od kapeluszy....*
( — »A tak« — wzdycha mąż —
<*od kapeluszy żon*.

W redakcji.
Początkujący poeto: — Panie 

dakterze, jjakiż jest los pierwszego 
iecięcia mojej muzy?
Redaktor: — Cicho... proszę tnó- 

J*1Ć szeptem. Dziecię pańskie śpi w 
jeszcze je pan rozbudzi.

Rycerz.
— .* »v ięc pan miał pojedynek z 

^fiiego powodu ?*
, — »Tek łaskawa pani*,
t — »Na miłość B-ogat l jak się
skończył?*

( — »Dobrze Wcale się nie sta­
wiłem.*

Skorzystał.
, — No, jak panu Idzie z  angiel-
'•k im ?

— rozmawiałem 
.wczoraj przeszło trzy godziny z 
Anglikiem.

— 1 rozumiał pan wszystko?
— Dlaczego nie miałem rozu­

mieć? Przecież rozmawialiśmy po
polsku.

Vanderwelde i osioł.
Przywódca socjalistów belgli * 

skich Vanderwelde w pewnej osa­
dzie fabrycznej wygłosił odczyt o 
szkodliwości alkoholizmu, Pragnąc 
przekonać audytorium o fatalnych 
skutkach pijaństwa, używał wszel­
kich argumentów, wreszcie zawołał:

— Postawcie osła między wia­
drem wody a wiadrem wódki, a 
przekonacie się, ie  wybierze,,..

— Wiadro z wodą — pada z 
audytorium.

— Oczywiście. A dlaczego?
— No, bo jest osłem!

u

Kino

Wawel"
w Sseicu  

obok k o śd o i.
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NA SEZON WIOSENNO - LETNI P O L E C A  
wielki wybór towarów wełnianych, jedwabnych 
l bawełnianych, na palta f kosljumy, jakofei d u ży  
wybór dywanów ręcznie tkanych, jiranek ręczne 
roboty, kołder, kocy, oraz p o k r y c i a  me b l o we -

W yłączna sprzedaż tow arów  męskich znanych ze swej 
dobroci fabryki Eme- 

y ™  miel Tlsch — Sielsko.% ^A Bonedns warunki  spłaty. ^  a<F

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie a r t 52 i 53 Ustawy z dnia 19-go maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje 
się  do publicznej wiadomości, źe dnia 10 czerwca 1929 r. o  godz. 10-ej 
w Zagórzu przy ul, M lraszewskich Nr. 40 odbędzie się licytacja w I-szym 
terminie ruchomości składających sic r. 30 tysięcy cegły klinkier maszyno­
wej oszacowanej na Zł. 1500.— należących do p. Zielińskiego Andrzeja 
na pokrycie należności Powiatow ej Kasy Chorych w  Sosnow cu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od g . 9 —10 ej spis zaś 
takowych codziennie od 8 do 9 u O kręgow ego Egzekutora Powiatowej 
Kasy Chorych w  Dąbrowie, u l. 3-go  Maja Nr. 14.

Dąbrowa, dnia 25 maja 1929 r.
OKSĘGOWY EGZEKUTOR

P ow iatow ej Kasy C horych w S o sn o w cu
(—) A. Wróbel.

DROBNE OGŁOSZENtA. B
Nauka i w ychow anie.

Ucząc się praktycznie księgowości, arytme­
tyki, korespondencji, nauki o handlu, 

stenograiji, pisania aa maszynach, języków 
nowożytnych t innych przedmiotów, ułat, 
wda w nauce, pracy biurowej i handlu. 
K u r s a  c z y n n e  p o d c z a s  w a k a c j i  
Zapisy przyjmuje dyrekcja kursów. Sosno­
wiec Konstantynów, Kamienna 6, od god t  
10 — 1-ej i 5 — 8. Po ukończeniu świa­
dectwa.

Koncesjonowana szkoła pisania 
na m a­

szynach 1 czerwca rozpoczyna nowy kurs. 
Wpisy w księgarni .Polonia* Sosnowiec, 
Hala Rozwodu.

Kupno i sp rzed aż.

nTartak w Dąbrowie Góra,, ul. Wałowa 10 
* tel. 1-12, poleca trociny po cenach zni­

żonych, Do czasu wyczerpania zapasów 
do każdych zakupionych pięciu fur dodaje
sie bezpłatnie jedną furę.

Do sprzedania magiel. Grodziec, uh bo- 
ieradzke, dom Bach

r > i  wery w dobrym Manie lamo do sprze- 
dania. Zagórze, Mirasiewskich 29.

5ptzedam place. Ceny przystępne. Wia­
domość: Dańdówka Szosow a 29, jan 

PostolskL

Firma H. Pfefter Małachow­
skiego 55, id . 4 70, kapuje aiale szmelc 
żelazny wszelkiego rodzaju w każdej Iloś­
ci, płacąc najwyżsi* ceny.

O*

Nr. m  I 
" ;

N ajw ażniejsze iesf.
— ©Chciałabym założyć fabrykę.
— »Fabrykę czego?«
— ©Jakiegokolwiek środka lekar­

skiego. Podziękowanie od pacjen­
tów mam już w kieszeni«

D r » r n r » r i  L-jPI z &-mio klasowem wv- 
łH ć-liB-Cl kształceniem gimnazjal- 

nem przypnie na sezon wakacyjny kon- 
dvcję. Łaskawe zgłoszenia proszę wysyłać: 
Piotrków Tryb, ul. Niecała 8, M. Baczew- 
ska.

Technik budowlany, pracujący w charak- I 
terze konstruktora żel betonów, robót 

murarskich, oraz wchodzących w zakres 
budownictwa lądowego, poszukuje pracy 
od zaraz w miejscu lub na wyjazd. Zgło­
szenia do „Ezuresu* dla .Techniko*.

O ulrzebny pracownik Iryzjerski zaraz.
* Sosnowiec. Modrzejowska 45. B Brech- 
ner.
O olrzebny zdolny palacz do wypalania 
‘  wapna, piec zwyczajny ciągły. Zgła­
szać sie Paiusińskl, Sosnowiec -Sroduła.

O izyjm u je zdolne panienki do nauki kro 
» ju, szycia i modelowania. Warunki 
przystępne. Walcownia .Hrabia Renard*
nr. 6 ni. b. Mclinówna.

ś lu s a r z a  mechanika poszuku e od zarai 
^  fabryka .Progres*, Sędzin Kościusz­
ki 50.'

b iuralistk a  młoda z ó-cio letnią praktyką 
D  biurową, pisze na m aszynie, poszukuje 
posady biurowej, rna3zynśslki lub kasjerki, 
Mc-że złożyć 2.000 z!, kaucji. Miejscowość 
obojęlna. Zgłoszenia do filii „Erprasu* 
Zawiercie pod „Biuralistka*.______________
O otrzebna diiewczyna do posiug od za-
• raz. Zgłoszenia Dobis. Daleka 4-a.

L O K A L E

Brzyt wy
1 przy bory do go len ia

Przybory dla fryzjsrćsr 
w S kładzie Fabrycznym

T o w . „SHL‘A ł
w Sosnowcu, ul. Kościelna
Tylko wypróbowane br*y 
twy podajemy swoim od­

biorcom.

5k?e? z mieszkaniera sprzedam z powo­
du wyjazdu. Sosnow iec, Pszenna 8.

Sprzedam m aszynę Singera, używaną 
90 zł, i benhękową. Niwka, S zosow a  

dom Ludwlczka. Władysław Gebrat.

Do sprzedania auto (Chevrolet) w dobrym 
stanie, bardzo tanio. Wiadomość w tłifi 

.Expresu* w Dąorowie.

w“  —

Lcka! sklepowy do wynajęcia dobry 
punkt. Czeladź Bytomska 59.

T~\o wynaięcia sklep z urządzeniem. Wis- 
L^ dotność na miejscu Piłsudskiego 57 
w Zawierciu.

Do wynaięcia Jedno duże mieszkanie. 
Będzin, Małobedz. Izydor Pilak.

K/jieszkanie 3 pokoje, kuchnia, przsdpo- 
» l kój do wynajęcia od 15 czerwca. Wia 
domość: Sosnowiec, Targowa 1. Spół. drob
aych knpeó v.

Z gubione doku m enty . | |§ |g | |

/'T ryczan Kazimierz, urodzony w ł9J6 ro- 
L  ku, zgubił odroczenie wojskowe wy­
dane przez komisję poborową w Wielunia,

Chiel Apfelbaum zgubi! Książkę wojsko­
wą i wyciąg z ksiąg ludności wydarł* 

w Bodzentynie.

Rajtbergier L*jbuś, Mwszków, zgubli ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez PKII.

Będzin,____________ _________________

R aczek Stanisław zgubił kartę mobill- 
zacylna wydaną przez PKU. S osn o­

wice 1 wyciąg t  ksiąg ludności wydany 
przez gminę Włodowice.

Józef Pituch zgubi! kartę pobytu wydaną 
przez kop. tir. Renard.

Kaufman Nuchym zgubit świadectwo 
przemysłowe kategorii VIH wydane w

Będzinie.

józef Kowalski zgubił książeczkę wojsno 
wą wydaną przez PKU Sosnowiec.

a  O 2  N E.

większsi ilości pietruszka do sprze­
dania. Czeladź, Rynek 12.

VA/dzkl dziecinne, drezynki. rowerki o -
’ r rai wszelkie reperacje i pokrycia wó*- 

ków. Ceny fabryczne. Pr. Korpak, S o s ­
nowiec - Pogod, Żytnia róg Zgody.

Koncesja tytoniowa do w yaajęda w Bę­
dzinie od zaraz. Wiadomość JEzprea*

Będżin,

jkazyjnl* tonepjan cierny w dobrym 
stanie, sprzedam tanio. Dworska 4*

Cwienk.

Posady i prace.

O ołriebu ję 2 pracowników fTy^srskicłi 
*  od zaraz. Zmuda, Warszawska HL

rjodsiękow anie. Pana dr. Nuinbergowi 
* za dobra sarea, okazana przy leczenia 
naszego synka l  Panu felczerowi Mttelma- 
nowi, oraz pielęgniarkom szpitala żydow­
skiego, składamy serdeczne Bóg zapiać. 
Wójcicki.   _

Domowe i smaczne obiady, na miejscu i 
na zamówienie do demu, wydaje Zgrzeb 

nicka, uL 1 Maja nr. 17. ____________  _

Za wszciKie d’ugi żony mojej Józefy B;eń 
nie odpowiadam od dnia 28 maja 19-9 

r. Stefan Bieli, Piaski, Betonowa 16.

1500  zł. nagrody £*&
się przyczyni do wykrycia dwukrotnego 
podpalenia- posgs'1 Józefa Wojtkowiaka.

Na przyjęcia towarzyskie saltM 

wypożyeza zastawy stołowi 
P. K o H o a /r .^ " ^ . Tal. 4-OŁ
r>an a, klóry brał udiia! w obronie po* 

bitego Masera jaca w dniu 4 luteg  
1929 r, prosię o łaskawe igłosieaie się do 
mnie sa wynagrod*exri«m. Soaoowłeć. »  
Kuźuicka 1A

-Wydawca; ti&Leca _Monakirgkfl. D m t Zasettbia* doaoowieo. uL J*mreiaa t  tó 4 ^


